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Antysemicka ustawa uniwersytecka
zniesna!

Prw ałna zubunenia enlyłyoowsitte na t Siechnicach 
wicciertsfcich — Wszystkie wyższe uaelnie zamknięte

W  j  e d 3 ń 23. 6. PAT. Najwyższy Trybunał 
Administracyjny wydał dzisiaj oi zeczenie, 
znoszące —  jako sprzeczne z ustawy rozpo­
rządzenie Senatu Akademickiego Uniwersyte­
tu Wiedeńskiego, w  sprawie organizacji stu­
dentów na zasadzie narodowościowej i raso­
wej. W  motywach orzeczenia1 powiedziane jest 
że organizacja laka mogłaby wejść w życie tyl 
ko w  drodze łegislatywnej.

» • *

W i e d e ń  23. 6. ŹAT. Dziś w południe try­
bunał konstytucyjny ogłosił wyrok w sprawie 
antysemickiej ustawy akademickiej. T>ybanarł 
orzekł, że ustawa jest sprzeczna z przepisami 
konstytucji cwiązkowej, wobec czego zostaje 
ona zamiłowana. Niebawem po rozejściu się 
wśród studentów na uniwersytecie wiedeńskim  
wieści o wyroku trybunału konstytucyjnego, 
antysemiccy studenci napadli na studentów ży 
dowskich. Przez całe przedpołudnie trwały 
brutalne napady hakenkreuzlerów na Ŝ*tra j i 
tów żydowskich. Dotychczas jest tO rannych, 
między nimi kilku ciężko. Popołudniu studen­
ci antysemiccy odbyli posiedzenie, na którem 
postanowili proklamować „eine judenreine U - 
nivarsitetwoehe“ . Polegać to ma na tern, aże­
by w ciągu całego tygodnia nie dopuścić na 
uniwersytet ani jednego żyda. Nastrój na uni­
wersytecie jest bardzo naprężony.

W i e d e ń  23. 6. (D) Po ogłoszeniu decyzji 
trybunału konstylucyjnego, z noszącej regula­
min studencki (Studentenordnung), doszło 
dziś na uniwersytecie wiedeńskim do ciężkich 
wykroczeń i przejściowych starć między posz 
czególnemi grupami studentów. Równocześnie 
przed gmachem uniwersytetu zebrał się wiel­
ki tłum ludzi, który jednak wkrótce został roz­
pędzony przez policję. Do starć doszło jedynie 
wewnątrz budynku, gdzie policja nie mogła in 
terwenjować. Grupy sludentów narodowości 
niemieckiej wdzierały się do sal wykładowych 
wznosząc okrzyki obelżywe pod adresem try­
bunatu konstytucyjnego i studentów narodowo 
ści żydowskiej. W  auli doszło do krwawych 
starć między studentami niemieckimi i żydów  
skimi, w toku których szereg studentów od­
niósł rany poważniejsze tak, że musiano za­
wezwać pomocy pogotowia ratunkowego. 
Wzburzenie wśród sludentów jest bardzo w.el 
kie. Słycha’, że studenci nacjonalistyczni za­
mierzają urządzić „tydzień akademicki**. Do 
podobnych wykioczeń doszło także na polite­
chnice i innych wyższych uczelniach. Wobec 
groźby powtórzenia się podobnych ekscesów, 
rektor zarządzi! zamknięcie uniwersytetu a i  
do odwołania1. W  parę godzin później zamknlę 
to także politechnikę, oraz akademję agrarną 
i handlu światowego.
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Znaczne podw yższenie opłat
p a s z p o r to w y c h

P u sic o rł normalny kosztuje 2C0 zł. paszport wielo­
krotny 350 zł

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  23. 6. tSin). Dziś ukazało się j we nie ulegają zmianie, gdyż sprawa ta została 
rozporządzenie o podrożeniu paszportów zagra | uregulowana ustawą. W  ten sposób zadano 
nfcznych. PaszpoK na wyjazd jednorazowy z a - . kłam wszelkim zaprzeczeniom półurzęćowym, 
miast 100 złotych, będzie obecnie kosztował 200 iż wiadomość o rycnłej podwyżce ten paszpor- 
złotych, paszport wielokrotny zamiast 250 z ło - tów jest nieprawdziwa, 
tych — 350 złotych, Opłaty za paszporty ulgo- ---------

n i

Rozgoryczeni;? w szeregach urzędniczych
z  powodu nowej redukcji płac

(Telefonem od naszegt korespondenta)

W a r s z a w a  23■ 6. (Stn). Nowa obniżka u- 
urzędniczych pensy j wywołała w  Warszawie po 
śród sfer urzędniczych wielkie wzburzenie. Na­
wet pisma prorządowe Kurier Czerwony** i „F,x 
press Poranny** postanowiły, wyzyskując naprę 
zoną sytuację, prowadzić akcję opozycyjną w

prasie przeciwko Soniżce płac. Nagłówek dzisiej 
szego artykułu „Kurjera Czerwonego** brzmi: 
„Społeczeństwo gotowe do ofiar, ale sprawie dl i 
wych i powszechnych. Aby móc wytrwać, aby 
móc walczyć z kryzysem, trzeba naprzód ży ć !“ 

W  najbliższych dniach zostaną znowu zwoła­

ne narady wszystkich organizacyj urzędniczych 
aby dać wyraz swemu oburzeniu z powodu dal 
szej obniżki plac. Obniżka obejmuje również woj 
skowyeh. Urzędnik XI. kategorii (policjant) w 
Warszawie, który zarabiał dotychczas 187 zło­
tych miesięcznie, będzie obecnie zarabiał 156.09 
zł., urzędnik, kióry zarabiał 170-28 zł., będzie o -  
becnie zarabiał zł. 141,90 i t. d. Wprowadzona 
zostanie /również obniżka pensyj inwalidzkich, a 
mianowicie z  dniem 1 sierpnia zostaje zm‘es?ony 

| dodatek dla wszystkich inwalidów. Wskutek po 
wyższego zarządzenia zaopatrzenie dla inwali­
dów ulegnie zmniejszeniu o  9*3— 10 proc., zaś 
zaopatrzenie dla ciężko poszkodowanych zosta­
nie zmniejszone ód 7— 10 proc.

S o s n o w i e c  23. 6- (K)- Obradujący w Ka­
towicach zjazd urzędników poczty i telegrafu 
powziął oistra rezolucję przeciwko nowej obniż­
ce płac. Specjalnie Wyłoniona delegacja- przed­
łożyła w dniu dz!siejszym wojewodzie Grażyń­
skiemu rezolucję, domagającą się między irpehP 
zrzeczenia się mandatów poselskich posłów 4r 

j B- B- na znak protestu. Krok ten wywołał w tu­
tejszych sferach politycznych wielkie wrażeniie.

 o§o— —

Pożegnanie IpowiUn/c ministrów
W a r s z a w a  23. 6. PAT. W  związku ze 

swem ustąpieniem p. minister spraw wewnę­
trznych dr. gen. Skladkowski wystosował do 
wszystkich*pracowników administracji spraw 
wewn. pismo następującej treści: ,,Ustępując 
ze stanowiska ministra spraw wewn. dziękuję 
seidecznie panom za współpracę. Podpisał Sła 
woj-Składkowski, minister".

P. mmisier Pieracki podał do wiadomości 
następujące pismo: „Do wszystkich pracowni-* 
ków administracji spraw wewn. „Obejmując? 
z dniem dzisiejszym stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych, witam panów i 
wam do dalszej wytężonej pracy**,

• • . *
W a r s z a w a  23. 6. PAT. Dziś o go&z. 12-&J 

w południe w prezydjum Rady ministrów od­
było się pożegnani? ustępującego p. wicepre- 
mjera Pierackiego, obejmującego stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych. W  imieniu u-̂  
rzędników pożegnał p. Pierackiego szef biura 
prezydjalnego Prezydjum Rady ministrów dyr 
Stanisław Lewicki. P. min. Pieracki, odpowla 
dając na jego przemówienie, pożegnał się z*  
swymi dotychczasowymi urzędnikami.

Fuli*. Kosfelt-Biernaehi 
wolewudą nowogrodzkim
(Telefonem od naszego korespondent aj

W a r s z a w a  23. 6. (Sin). Na stanów asko wi­
ce wojewody wileńskiego został powołany peł­
niący obowiązki wojewody p. K^rtiMis. Wojewo  
da Raczkiewicz, marszałek Senatu, został zwoi 
niony ze stanowiska wojewody. Wojewodą wi­
leńskim został już mianowany urzędowo woje­
woda nowogródzki Beczkowicz, zaś na, stanowi 
sko woiewody nowogródzkiego został powoła­
ny pułk. Kostek-Biernacki (zob. sto B).
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Z  ostatnich dni w  Palestynie
Hebrajski pomnik Drugi rocznik techniki hajfskiej —  Deszcze 

—  Szkoła rolnicza im Kadori‘ego
,Kolonizacja tysiąca**

(Od naszego korespondenta palestyńskiego)
Hajfa, w czerwcu t Kajemeth we „W adi Ilawariih*1. Fundusze ku

W  jednym z poprzednich listów, w którym 
opisałem hebrajską dzielnicę Hajfy „Hadar 
Hakarmel*’, wspomniałem nazwisko blp. Sa­
muela Pewznera, którego inicjatywie 1 nie­
zwykłym zdolnościom organizacyjnym żydów 
skar Hajfa zawdzięcza swoje istnienie. Samuel 
P:\vzner był jednym z pierwszych, a może *» 
pierwszym pionierem, który wpatrzony w pro 
roczą wizję Herzla o przyszłym rozwoju Haj­
fy —  osiadł przed wojną, wówczas w nic nie 
znaczącej, wiosce arabskiej i rozpoczął walkę 
o zdobycie Hajfy dla pracy sjonistycznej. Oho 
dziło nie o zdobycie ludności hajfskiej, ta by­
ła bez znaczenia, ale o dosłowne zdobycie rata 
sta. Pewzner stał u kolebki hajfskiego ciężkie 
go przemysłu, ażeby wspomnieć tylko ogrom­
ną fabrykę przetworów7 tłuszczowych „Sze- 

men“, Pewzner ucieleśnił myśl Achad Haamn
0 założeniu politechniki hebrajskiej w H ajfb , 
Pewzner wyzwalał ziemię, Pewzner założył ..Ha 
dar Hakarmel**. Listę tę możnaby ciągnąć bex 
końca, ale tym razem zamierzam pisać o na­
grodzie, jaką Pewzner otrzymał, niestety juz 
po przedwczesnej śmierci.

W  założonym przez Pewznera parku „Gan 
Benjamin** na „Hadarze** —  odsłonięto przerl 
kilku tygodniami, w pierwszą rocznicę śmier­
ci. pomnik ku czci Pewznera. Ufundowany 
przez grupę przyjaciół, projektowany przez stu 
denta hajfskiej techniki S. Bernsteina, wyko­
nany został w kamieniu w stylu ,.random". 
Plakietę przedstawiającą głowę Pewznera w 
profilu projektował i zrealizował artysta-rzez 
biarz p. Strich, profesor rysunków na techni­
ce hajfskiej i w hebrajskiej szkole realnej w 
Hajfie. Pomnik nosi napis: „Samuelowi Pew- 
łnerowi, założycielowi Hadar Hakarmel**.

Piękny pomnik S. Pewznera jest milą ozdo­
bą „parku Benjamina*’.

• • • •

W  zeszłym tygodniu obchodziła Hajfa uro­
czystość wręczenia dyplomów inżynierskich 
ośmiu absolwentom hebrajskiej techniki. Jest 
ito już druga z rzędu uroczystość tego rodzaju. 
iW zeszłym roku pierwszy rocznik otrzyma! 
dyplomy. Pierwszy rocznik był szczęśliwy w 
•egzaminach i liczył 12 inżynierów oraz 6 ar­
chitektów (w  tem jedną kobietę). Drugi rocz­
nik egzaminowano wedle nowego systemu (an 
jgielskiego), do którego nie wszyscy byli przy­
zwyczajeni. W  egzaminach brali udział przed 
Stawiciele rządowi, którzy prace dyplomowe 
ftakże badali i oceniali. Toteż dyplomy zawie­
rają paragraf, głoszący, ż? egzaminy odbywa­
ły się w obecności przedstawicieli rządowych. 
Fakt, że papiery egzaminacyjne znajdowały 
Się w rękach rządu, spowodował ogromną roz 
piętość między ukończeniem studjów —  a wrę 
czeniem dyplomów, mianowicie blisko dwa 
lata.

Obecnie kończy studjar czwarty rocznik, a 
łrzeci był już egzaminowany. Rezultaty jedna­
kowoż są jeszcze nie znane.

• 9

Obecny rok należy do niezwykłych pod 
Względem deszczowym. Nigdy dotychczas nie 
padały deszcze w czerwcu, w maju należały 
do niezwykłych rzadkości, a w kwietniu bywa 
ły sporadyczne. Tego roku nieba są łaskawe t 
co kilka lub kilkanaście dni pada deszcz, zmy 
wajacy kurz i chłodzący powietrze. Ostatni sil 
ny deszcz spadł 13-go czerwca, choć data za­
krawa na wymysł —  jest jednak faktem. W  
związku z tem lato tegoroczne jest „chłodne ’
1 cudowne.

• • *
Ostatnie dni mają do zanotowania dwa do­

niosłe wypadki, które wywrą bezsprzecznie sil 
ny wpływ na żydowski rozwój Palestyny. Pier 
wszy —  to ogłoszenie rozpoczęcia prac około 
osadzenia tysiaca rodzin w strefie gajów po­
marańczowych, na ziemi należącej do Keren

temu potrzebne zoslały już zebrane (w części 
pokryte przez przybyłych kolonistów) przez 
„Pal. Econ. Com.‘* (P.E.C.), mającą swą sie­
dzibę w Ameryce. Komitet udzielający kredy­
tów wydelegował członka egzkutywy Agencji 
żydowskiej p. Hekstera do kierowania realiza 
cją projektu. Rozpoczęły się już prace niwela­
cyjne. a po kongresie bazylejskim zacznie się 
sama kolonizacja.

Drugim, długo oczekiwanym fakj_v« który 
jiszuwowi hebrajskiemu dużo krwi napsuł, 
jest przystąpienie rządu do wzniesienia szko­
ły rolniczej dla Żydów w7 „Kfar Tabor** (Dol­
na Galilea) z funduszów na len cel przekaza­
nych przez zmarłego w Szanghaju mil jon era. 
żydowskiego Kadori‘ego. De morluis nil nisi 
benc. ale to. co rząd palestyński wyprawiał 
z ostatnią wolą Kadori‘ego, w7inno być prze­
stróg;; dla żydowskich test a torów. Kndorie w 
swojej wspaniałomyślności przekazał testa­
mentem rządow7i palestyńskiemu ogromną su­
mę pieniędzy dla wybudowania szkoły rolni­
czej dla Żydów i Arabów w Palestynie. Rząd 
palestyński, wielce „dhalv‘‘ u.-rozwój siedziby 
narodowej, zinterpretował zdaje się dość wy­
raźną wolę zmarłego fundatora wT tyin ciuchu.

Przy bólach reumatycznych w głowie, 'tnectrack, I f* -
mionach, nerwobólach, bólach w udach i postrzałowych* 
naturalna woda gorzka Franciszka*Józefa'* stosuje się
dla codziennego oczyszczania przewodu pokarmowego
|— W 8— W8—IB— WS1CT— a— B— — 1

że przedewszystkiem należy wybudować szko­
łę rolniczą... dla Arabów. Co więcej, szły, zda-1 
je się uzasadnione wieści, że budżet przyszłe) 
hebrajskiej szkoły został zredukowany celem  
lepszego wyekwipowania szkoły arabskiej, wy: 
budowanej w Tuli Kerem. Dla szkoły arab- 
sk aj znaleziono odpowiednie miejsce pod a -  
rabskiem miastem, dla żydowskiej wogóle nla 
można było znaleźć miejsca odpowiedniego. 
Wkońcu wynaleziono zapadły kąt w Kfar T a -7 
bor, w związku z czem okazało się, że brak 
szosy tamże uniemożliwia wybudowanie 
szkoły i trzeba było przedewszystkiem wybu­
dować gościniec. W  rezultacie szkoła arabska 
świetnie się rozwija i przeszło rok odbywają 
się tam regularne studja. w czasie, gdy dopie­
ro w tym tygodniu —  po konkursie —  przy­
znano dowóz materjalów budowlanych z A fu - 
li do Kfar Tabor przedsiębiorcy arabskiemu, 
gdyż jego oferta była o 3 piastry (1 zł. 20 gr.) 
na tonnie niższa, w okolicy stuprocentowo ży­
dowskiej. W yw ołało to zrozumiale rozgoryczę 
nie wśród ludności tajniejszej, oddawna cze­
kającej niecierpliwie na tę dużą prace.

Niemniej jednak fakt, że nareszcie przystę­
puje się do budowy rolniczej szkoły dla Ż y ­
dów posiada ogromną doniosłość dla rolnicze 
go rozwoju kraju i dla najracjonalniejszego 
wyzyskania możliwości palestyńskiego klima­
tu i palestyńskiej gleby. S.  E.

Kom ik Misi v y
w mmte

P a r y ż  23. 6. PAT. Agencja „Havas“ do­
wiaduje się, że ambasador francuski w W a ­
szyngtonie oświadczył Stnnsonow7i, że Francja 
ocenia szlachetność inicjatywy prezydenta Ho 
overa i skłonna jest. do niej się* przyłączyć, 
lecz pragnie jeszcze szczegółowo zbadać spra­
wę. Koła kompetentne finansowe i dyplomaty 
czne są zdania, że ustosunkowanie się Francji 
do inicjatywy Ilooyera powinno być uzależnio 
ne od gwarancji, że moratorjum nie naruszy 
planu Younga, ani transzy bezwarunkowej. 
Niektórzy finansiści wysuwają następującą 
koncepcję: Niemcy w ciągu roku budżetowego 
1931-32 powinni spłacić 500 miljonów marek 
złotych za transzę bezwarunkowy Francji, po­
zostawiając tę sumę do dyspozycji Banku dla 
Wypłat Międzynarodowych, który mógłby ją 
pożyczyć .na określony przeciąg czasu niektó­
rym mocarstwom. W  ten sposób zostałby za­
pełniony deficyt, który powstał w budżecie 
francuskim naskulek płatności weksli krótko-

projekt francuski
moratorium

terminow?ych. Nie pociągnęłoby to za sobą ża:- 
dfiycb nowych wy datków7.

Po n oratorium — rewizja?
N o w y  J o r k  23. G. (R) Omawiając inicja 

tywę Hooyera niektóre —  prawdopodobnie in 
spirowane, dzienniki domagają się, aby rząct 
amerykański nie poprzestał na zawieszeniu 
sniat, lecz aby jednoroczny okres wyzyskał 
do podjęcia rokowań międzynarodowych w 
sprawie nowego uregulowania kwestji długów 
wojennych.

Uspokojenie na giełdzie  berlińskiej
Beri ' * n 23. 6- PAT. Giełda wykazywała w 

dniu dzisiejszym tendencję spokojniejszą. Nie­
które walory które pod wpływem wczorajszej 
gorączkowej haussy podskoczyły w górę, spa­
dły dziś prawie o 4 pro:. Na rynku dewizowym  
zaznaczyła się poprawa- marka

0 rezultat wyborów w okręgu 
płockim

(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a r  s z a  w a 23. 6. (N ) Okręgowa Komisja 
wyborcza w Płocku rozpoczęła obliczanie gło­
sów. przyczem na żądanie pełnomocników7 list 
Nr. 4 i 7 postanowiła zbadać wyniki we wszy­
stkich obwodach. Wedle obliczeń przedstawi­
cieli list opozycyjnych liczba oddanych na po 
szczególne listy głosów różni się znacznie od 
cyfr. podanych wczoraj półoficjalnie przez P. 
A. T . W  szczególności lista Ńr. 1 wykazuje 
różnicę około II tysięcy głosów, gdyż stronni­
ctwa opozycyjne obliczają liczbę głosów 1-ki 
na 37.437, podczas gdy PAT. podała ponad 
48.500. Obliczenia i szczegółowe badania pro­
tokołów potrwają parę dni. Obliczenia te nie 
wpłyną jednak na zmianę przydziału manda­
tów a mogą tylko dać pewien dokładniejszy 
obraz nastrojów.

Nowy komisarz rządu w Gdyni
W a r s z a w a  29. 6. (Sin) Na stanowisko 

komisarza rządu m. Gdyni został powołany b. 
dyrektor departamentu administracyjnego Zy  
gmunt Zabierzowskl.

Za obrazę wojewody 
Gratytisklego

K a t ó w  i c e 23. G. PAT. Sąd grodzki w K a­
towicach skazał redaktora odpowiedzialnego 
„K iw jera Śląskiego** organ NPR. za obrazę w 
druku i oszczerstwo w stosunku do wojewody 
dra Grażyńskiego na 500 zł. grzywny z ewen­
tualną zamianą na 50*dni aresztu.

12 lat więzienia za fałszowanie 
banknotów

B i a ł y s t o k  23- 6. PAT. W  dniach 19 i 20 b- 
m. odbywała S'ię w tutejszym sądzie okręgo­
wym sprawa Salomona Jeleniewa, główngeo 
przywódcy bandy fałszerzy banknotów, działa­
jących w uprzednich la Uch na terenie białosto­
ckim- Na moc ywydanego wyroku Salomon Je­
leniew skazany został na 12 lat ciężkiego więzi© 
mia z pozbawieniem praw. oraz na grzywnę w  
kwocie 20.000 złotych, jako częściowej równo­
wartości pruszczanych w obieg falsyfikatów.

B a r a n o w i c z ©  23- 6. PAT. Nad powiatem 
baranowickiim przeszła ulewna burza z pioruna 
mi. Zanotowano 9 pożarów w powiecie od ude­
rzenia piorunów. Dwie osoby poniosły śmierć 
«d piorunów.
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Wisyly Hendersona w Paryżu i w Berlinie
przyniosą tssocSnieełe strTiowIfk w snrau ie mcr^torlutn

( I  eJegram własny „Nowego Dziennika')

L o n d y n  23. 6. (L ) „Tim es" donosi, że Mac 
Donald odbyi wczoraj z członkami rządu an­
gielskiego konferencje, na której wypowiedzią 
no się za zasadniczem przyjęciem projektu H o- 
overa. Porozumienie osiągnięte zostało w tym  
k i jrunku, że wskazane jest szybkie ujawnie­
nie woli współpracy rządu angielskiego z i ni ­
cjatywą amerykańską. Równocześnie wyrażo 
ny został jednomyślny pogląd, że plan Huove- 
ra zawiera szereg punktów, które muszą być 
Wyjaśnione, zanim nastąpi decyzja ostateczna. 
Dziennik zauważa, że podczas wizyty Hender­
sona w  Paryżu w  dniu 16 Jipca br. uzgodnio­
ne zostanie stanowisko rządu angielskiego z 
rządem francuskim. W izyty Hendersona w Pa 
ryżu a  następnie w Berlinie, dokąd przybędzie 
także MacDonald, poświęcone będą omówie­
niu ogólnej sytuacji europejskiej.

• • •

L o n d y n  23. 6. (L). W  kołach politycznych 
sądzą, iż nie jest wykluczone, że w najbliższym 
czasie zwołana zostanie konferencja rzeczozna­
wców wszystkich państw, zainteresowanych w  
akcji podjętej przez Hoovera.

„Klucz syfuacfł Iexy w Paryżu"
Zwyżka kursów na giełdzie londyńskiej 

L o n d y n  23. 6. PAT. Propozycja prezydenta

Hoovera wywarła w Londynie niewątpliwie 
wielkie wrażenie, czego dowodem była przede- 
wszystkiem giełda, która zareagowała poważ­
ną —  aczkoiwek nie przesadną —  zwyżką kur- 
sówr papierów. Niemiecka pożyczka reparacyj- 
na stała w piątek 66, wczoraj podniosła się do 
74, a taksarno inne papiery niemieckie zw yż­
kowały. Amerykańskie akcje przemysłu stalo­
wego oraz wszystkie akcje naftowe doznały ró­
wnież poważnej zwyżki- Także polska pożycz­
ka stabilizacyjna skorzystała na ogólnej koniun­
kturze i podniosła się o półtora proc. punktu po 
wyżej 75. Przy tern wszystkiem jednak city łon 
dyńska wykazuje tendencję ostrożną, uważa­
jąc, że nie należy poddawać, się zbyt wczesne  
optymizmowi, dopóki stanowisko Francji nie ’est 
wyjaśr,'o.ne. Przekonanie, że klucz całej sytua­
cji leży w Paryżu, jest w Londynie powszechne 
Coprawda większość prasy przyznaje, że akcja 
Hooyera wymaga, aby Francja zrezygnowała z  
korzyści,.płynących z odszkodowań, czego tru­
dno jest oczekiwać, a nawet wymagać od Fran­
cji, która wyniszczona przez wojska niemieckie, 
posiada pełne motfal-ne prawo korzystania z od­
szkodowań dla pokrycia kosztów odbudowy zni 
szcznych okolic Mimo to prasa wywiera pe­
wien nacisk na Francję.

Narady nad oćpowieijzie; rząi»u f raneusKiEgo
(Telegram własny ^Nowego Dziennika**)

P a r y ż  23. 6. (B) Dziś przedpołudniem od­
była się w pałacu Elizejskim Rada ministrów 
pod przewodnictwem prezydenta Doumera, na 
której zajmowano się propozycją Hooyera w 
sprawie jednorocznego moratorjum dla dłu­
gów wojennych. Wedle komunikatu oficjalne­
go minister skarbu Fłandin przedłożył Radzie 
dane, dotyczące całokształtu finansów francu­
skich i następstw, jakie powstaną wrazie reall 
zac ji projektu amerykańskiego. Mmister spraw 
zagranicznych Briand omówd warunki, pod 
jakimi Francja mogłaby się zgodzić na propo­
zycję Hooyera. Ponieważ dyskusja nad teml 
problemami nie została wyczerpana, posiedze­
nie zostało odroczone do jutra. Na jutrzejszej 
Radzie ministrów’ ustalona też zostania .reść 
odpowiedzi rządu francuskiego.

W pfątek debata w Izbfe fran­
c u s k i  &a<f rnterpelaciami

P a r y ż 23. 0. (B) Deputowany Dubois (gru 
pa Marina), dawny prezydent komNji repara- 
cyinej wniósł do Izby francuskie! trzecią in­
terpelację w sprawie propozycji Hooyera. Na 
wniosek rzędowy wszystkie trzy interpelacje 
wejdą pod obrady Izby dopiero w piątek.

Przeciw uDrzyw^el^wenHu NUmlee
T a r y *  ?3. 6. PAT. Dzisiejsza prasa poran­

na opowiedziała się jednomyślnie za nienaru­
szalnością części bezwarunkowej anuitetów, 
którą jest podstąwą układu haskiego, regulu­
jącego zagadnienie definitywnie. Dzienniki u 
ważę ją, że podczas gdy wszystkie państwa sto 
ią wobec wielkich deficytów. Niemcy byłyby 

jedynym krajem, posiadającym budżet z nad­
wyżką dochodów, z długiem zewnętrznym 
zmniejszonym bardzo znacznie i ze zmmtjszo  
nemi płacami, t.i. warunkami konkrencji han­
dlowej i przemysłowej niezwykle pomyślnemt

P a r y ż  23, 6 PAT. W  kuluarach senatu źy 
w o omawiana jest nota amerykańska. Sena­
torowie wyrążają pogląd, że plan Younga nie 
może być narażony na szwank i sdają sie być ma 

łot skłooini zgodzić się na to, by można było pocł- 
jakąkolwiek formą odłożyć stosowanie układu 
haskiego.

T aktu  bezwarunkowe rafy rb ltft. 
moratorium

L o n d y n  23. 6. PAT. Dzisiaj z kół jaknaj- 
Jepiej poinformowanych wyszła wiadomość,

że propozycja Hooyera w sprawie moratorjum 
obejmuje część bezwarunkową anuitetów spla 
canyeh przez Niemcy.

Nteifjuy yrożą • ••
B e r l i  n 23, 6. PAT. Niemieckie koła polity­

czne odnoszą wrażenie, że Francja nie będzie 
mogła uchylić się od przyjęcia projektu pre­
zydenta Hooyera. Według komunikatu biura 
Conti, wspomniane koła podkreślają, że Niem  
cy nie będą mogły dłużej wpłacać swoich zo­
bowiązań reparacyjnych. Jeśli akcja amery­
kańska miałaby się rozbić o opór jednego z 
mocarstw, wówczas Niemcy nie będą się wa­
hały przed podjęciem własnej inicjatywy i 
planów w określonym kierunku. Istnienie te­
go rodzaju możliwości nie powinno pozosta­
wać bez wpływu na ostateczną jec 3Tzję rządu 
francuskiego.

Hocver zadowolony
W a s z y n g t o n  23. 6. PAT. Prezydent H o- 

over jest wielce zadowolony z przyjęcia, jakie 
go doznała jego propozycja oraz pomyślnego

Prezydent Hoover
oddźwięku na cynkach światowych. Do Bia- 
łegt Domu napływają setki depesz z powia- 
szowamiami ze wszystkich stron świata.

»  *  *

L o  n d y  n 23. 6 (L)- Na interpelację w Izbie 
gmin MacDonald oświadczył* że rozmowy, ja-

Penzd oporami nipniwlści
Polsko-niemiecki kurs Ligi kobiet pokoju 

i Wolności

W  pobliżu Wrocławia w miejscowości Loe- 
wenberg odbędzie się od 22 sierpnia do 5 wrze 
śuia letni kurs międzynarodowy, organizowa­
ny przez polską i niemiecką sekcję Międzyna­
rodowej Ligi kobiet pokoju i wolności.

Tematem „szkoły letniej* będą zagadnienia 
polsko-niemieckie na platformie pokoju mię­
dzynarodowego.

Wykładowcami będą wybitni specjaliści pot 
sej’ (dr. Józefa Kodisowa prof. l/niw . wileń­
skiego, dr. Cezarja Ehrenkretzowa, inec. Al. Lo 
dnicki. mec. W acław Łypacewicz i inn.), nie- 
mieccy (p. Augusta Kirschhoff z Bremy, Ger- 
tmda Baer, dr. Rauparch, red. Biernbaum z 
W arszawy), angielscy i francuscy.

Uczestniczki kursu będą mieszkały w willi 
Boberhaus, otoczonej parkiem Ceny kursu i 
ulrzymania 7— 8 zł. dziennie. Zgłoszenia przyj 
mu je przewodnicząca Polskiej Ligi pokoju, p. 
dr. Kodisowa (Warszawa, Filtrowa Nr. 30, 
m. 26),

WiadimośGi z  Palestyny
J e r o z o l i m a  23. 6. ŻAT. Sędzia śledczy 

wypuścił na wolność za kaucją 12 robotników 
ż\rdowskich, aresztowanych w ubiegłym tygo­
dniu podczas demonstracji o prawo do pracy 
robotników żydowskich w ńfuli.

J e r o z o l i m a  23. 6. ŻAT. Z kolonji ż3rdow 
skiej Kerkur oraz z obszarów Keren Kajm iei 
nad zatoką Hajfską donoszą, że niew3TkiycI 
sprawcy zniszczyli i wyrwali z korzeniami du 
żą ilość drzew owocowych.

Szeregi nBiesiedowszczyUw,t 
rosną

P a r y ż  23. 6. (B) D}rrektor sowieckiej m i­
sji handlowej w Paryżu Dowgalewski, kuz3rn 
ambasadora sowieckiego w Paryżu, ustąpił *  
zajmowanego stanowiska, ponieważ popadł w  
niełaskę i został odwołany do Moskwy. Dow­
galewski nie usłuchał wezwaniai, pozostał w' 
Paryżu i przystąpił do organizacji antisowiec- 
kief dawnego radcy ambasady Biesiedowskie- 
gó.

irowu nieszczęśliwy wypadek 
lot&iczki transatlantyckie!

N o w y  J o r k  23. 6. (R) Lotniczka aonery* 
kańska Ruth Nichols wystartowała wczoraj 
z Nowego Jorku do samotnego lotu etapowe­
go ponad Atlantykiem do Paryża. Po przelece­
niu pierwszego etapu podczas lądowania w Sb 
John w Nowym Brunświku lotniczka uległa 
wypadkowi, przyczem aparat został rozbity, a  
lotniczka ciężko ranna. Po przyjściu do przy 
tomności Ruth Nichols oświadczyła, że przy 
lądowaniu pod wpływem oślepienia od słońca 
uczyniła fałszywy manewr, co spowodowała 
katastrofę.

• * ■

N o w y  J o r k  23. 6. (L). Lotnicy amerykań­
scy W ihy Post i Harold Gatty, którzy onegćŁaj 
wystartowali z Nowego Jorku do lotu transat­
lantyckiego, wylądowali dziś szczęśliwie w  fiar 
bour Grace na Nowej Funlandji.

Trzęsienie ẑ em* wNowei Zelandji
L o n d y n  23. 6 (L ) Z Welliftgtonu dono-- 

srą, że dziś nad ranem odczuto s ’i e trzęsie­
nie ziemi w całej Nowej Zelandji które w rć£ 
r.ych miejscowościach wyrządziła znaczne szk® 
dy. Mają być także ofiary w mdziarh.

kie prowadził z Mellonem, °ie miały charakteru 
oficjalnego i z tego powodu nie ma zarmaru skła 
dać sprawozdania z ich przebiezu-

Takie w Tokio zasadnicza zgoda
L o n d y n  23. 6. (L) W  Tokio odbyła się 

dziś rada ministrów w sprawie inicjatywy Ho- 
oveia. Jak słychać. Rada ministrów gedśi sif 

I zasadniczo na przyjęcie propozycji
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KonlEFencia Agencji Żydowskiej w Polsce
Warszawa, 22 czerwca.

W f  zoraj odbył się w Warszawie, w lokat u 
„W izo ' Zjazd Krajowy Agencji żydowskiej w 
Polsce.

Zagaił Zjazd p. dr. S. Goldflam, który z u- 
boiewaniem stwierdził małą liczebność zja- 
irdu. Oceniając znaczenie dwóch ostatnich łat, 
określa je jako niepomyślne dla dzieła odbu­
dowy Palestyny. Śmierć L. Marshalla i A Mon 
da krwawe napady na Osiedle Żydowskie w 
Palestynie, tendencyjne sprawozdanie Komisji 
Shawa, następnie osławiona „Biała Księga1* 
Sunpsona —  oto łańcuch niepowodzeń, jakie 
spadły na nas w tak krótkim czasie. Rezygna­
cja prezydenta Weizmanna i Feliksa yYarbnr- 
ga były koniecznern następstwem wytworzo­
nej sytuacji politycznej. Zwrotnym punktem 
w- tej sytuacji był list MacDonalda, który mów­
ca uważa za wyłączną zasługę dr. Weizmanna

Ogólne pogorszenie się sytuacji gospodar­
czej Żydów, zwłaszcza w- Polsce, odbiło się 
bardzo poważnie na wpływach finansowych 
Agencji. Wobec faktu zamknięcia emigracji 
do wszystkich niemal krajów, Palestyna na­
biera szczególnego znaczenia. Palestyna jest 
jedynym jasnym promieniem w dzisiejszej 
rozpaczliwej sytuacji żydostwa na całym świe 
cie —  zakończył swe przemówienie p. dr. Gold 
flam.

Następnie powitał p. Goldflam obecnych na 
Sali członka jerozolimskiej Egzekutywy A. Ż., 
p. dr. Senatora oraz bawiącego w Polsce red. 
Ab. Goldberga z Ameryki i poetę L. Jaffego o- 
raz odczytał depesze powitalne Egzekutywy 
'Agencji Żyd. w Londynie, prezesa Komitetu 
Administracyjnego Agencji Żyd. p. Feliksa W ar  
burgar z New-Jorku.

Pv dr. Senator powitał Zjazd w imieniu E - 
gzekutywy w Jerozolimie, poruszając w prze­
mówieniu sytuację polityczną w sjoniźmie. za 
gadnienia gospodarcze oraz podkreślił koniecz 
ność kontynuowania przez Agencję Żyd. dzia­
łalności kulturalnej w Palestynie, przęciwko 
czemu występują ostatnio niektórzy przedsta­
wiciele Agencji. Dr. Senator wierzy, że po o- 
kresie ostatnich prób na polu politycznem 
przystąpi Agencja w zbliżającej się kadencji

do wzmożonej działalności finansowo-gospo­
darczej.

P. L. Lewite stwierdzi! hezcz}Tnność Agencji 
w Polsce, która nie zdołała ruszyć z miejsca 
spraw tak aktualnych, jak kolonizacja stanu 
średniego, rozszerzenie działalności Izby Pol- 
sko-Palestyńskiej, oraz powiększenie wpły­
wów Keren Hajesodu. Mówca nakreśla obszer 
ny program zadań Agencji.

W  tym samym duchu zabierali glos p.p. Lie 
bcrman (Skierniewice) i inż. Czerniaków.

Na uwagę zasługuje przemówienie p. Zajd- 
sznura z W ilna, który upatruje przyczynę do­
tychczasowej bezczynności Agencji w systemie 
zestawienia Agencji w7 drodze nominacji oraz 
w braku własnej organizacji. Mów7ca twierdzi, 
że jeżeli Agencja nie oprze się o szersze masy 
i nie przystąpi do aktywnej -codziennej piacy. 
straci całkowicie swą rację bytu.

Na wniosek wyłonionej na Zjeździ? Komisji 
Wyborczej wybrano delegatów do Rady Agen 
cji pp.: Szaioma Asza, A. Einhorna, dr. S. 
GoUiflamo. rabina Kabnn71. Borysa Eilingona 
(Lódż). Oskara Kohnn (I.ódź) oraz M. Majzta 
na zastępców zaś pp.: dyr. Birkenhajma, H. 
Cejliina. inż. Czerniakowi, M. Flaurna. Sz. 
Furstenberga (Rodzin). A. Gepasa b. radcę 
ininisterjalnego, S. Adalbergp, dr. Korczaka, L. 
Kronsztejna (Łuck). Kruka (W ilno), A. T ru- 
skera, adw7. Warmana (Lublin). W . W aw el­
berga, Ząjdsznura (W ilno), Zyłberą (Lublin).

Po odśpiewaniu na wezwanie p. r. Goldfla- 
m? hymnu „Hatikwy *. Zjazd został zamknię­
ty. -------

FrzEtfstewiPlBie śydrsfuia ujcgfershiego 
w Agrnclf żydow skie]

B u d a p e s z t  (2A T ) Na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu węgierskiego związku 
pro-palestyńskiego dokonano wyborów repre­
zentantów węgieskich w sekcji niesjońistycz- 
nej Agencji Żydowskiej. Wybrani zostali: 
Nadrahin Szegedu dr. Emanuel Lów radca 
dw7oru Franciszek Szekely, prof. uniwers. dr. 
Ignacy Pfeifer, nadrabin Juljusz Fischer, rad­
ca stanu dr. Ignacy Friedmann. nadrabin dr. 
Arnold Kiss, dyrektor dr. Ernest Makai i prof, 
uniwers. dr. Ludwik Tórók.
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cent wszystkich wypadków choroby raka żołąd 
kowego, który bardzo łatwo można rozpoznać* 
miało negatywny rezultat, ponieważ pacjeact 
za późno się zgłosili.

DAJMY SIĘ COROCZNIE BADAĆI

Prof. Eiselsberg powołuje się i.a pracę leka­
rza wiedeńskiego dra Arnolda Czecha i zga-> 
dza się z nim, że tak popularna w Ameryce 
metoda corocznego poddawania się ludności 
badaniom lekarskim wydała znakomite owo­
ce. Amerykanie są zwolennikami hasła: Daj 
się corocznie w dzień twych urodzin zbadać 
przez lekarza! Przez tego rodzaju badanie roz­
poznać będzie można chorobę raka u ludzi, 
którzy nie odczuwają żadnych dolegliwości. 
Chorobę raka np. w kiszce odchodowej może 
lekarz stwierdzić, posługując się tylko ręką. O  
wiele łatwiejsze jest rozpoznanie raka piersio­
wego u kobiet. Kobiety po klimakterjum po­
winny corocznie dać się badać przez lekarza. 
Vv reszcie należy sądownie zapobiec leczeniu ra 
kn przez znachorów, gdyż praktyka wykazała, 
że bardzo wielu pacjentów przychodzi dopiero 
wtenczas do lekarza, jeśli znachor nie mógł 
już wogóle pomóc.

OPERACJA I N AŚW IETLA N IE
Należy również przeciwdziałać obawie publi 

czności przed operacją. Napewno pacjent prę­
dzej zdecyduje się na leczenie zapomocą pro­
mieni Roentgena lub radu. Są też pew7ne od­
miany lej choroby, a zwłaszcza rak skórny, 
którą wyłącznie tylko lego rodzaju promienia­
mi można leczyć, ale w7e większości wypad­
ków jest operacja jedynie radykalną metodą 
leczenia. Rozmaite środki chemiczne* które 
od czasu do czasu się zaleca, nie wydały na 
razie prawie żadnych rezultatów praktycznych 
 ...

KOMUNIKATY

— BNEJ SJON. Zebran a członków odbywać 
będą każdej środy w godz. od 7‘30. w lokalu Egze- 
kintywy sjońsk. ej przy ud. S trado-m 15. Pierwsze ze­
branie członków dzś o godz. 7*30 wlecz.

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś w środę o godz. 
8*30 w.ecz. posiedzenie komitetu w lokalu Egzeku­
tywy słońskiej. Stradoin 15.

—. POSIEDZENIE ZARZĄDU  SPÓŁDZIELCZE 
CO BANKU KREDYTOWEGO Kraków, śtradom 
13 odbędzie się dziś we środę o  godzinie 6'30 wie­
czorem.

— KURS JĘZYKA ESPERANTO, zapowiadany 
od dłuższego czasu dla tych którzy zamierzają 
wziąć udział w światowym kongresie esperane* 
kim w sierpniu br. rozpoczy la Sekcja Kursowa 
Komitetu organizacyjnego po raz ostatni w tym 
sezonie dziś w środę o g. 7 wieczorem w sali 135 
Muzeum Przemysłowego. Smoleńska «•). Zagai prof. 
dr. Odo Bujwid Wstęp bezpłatny Kurs potrwa 
4 tygodnie.

— POŻYTECZNE WYDAWNICTWO DLA INWA 
LIDÓW WOJENNYCH. W ostatnich dniach ukazała 
s ę praca pik. Dr, Duszyńskiego i mir. Dr. JVlatz.iiera 
p. t. „Ustawa inwalidzka** podająca w przejrzysty 
sposób całokształt przep sów prawnych, dotyczą­
cych uiwaIidów wojennych, oraz orzecznictwa Naj 
wyższego Trybunału Administracyjnego w tej dzie­
dzinie.

— OBÓZ SPORTOWY MAKKAB1 W JELEŚNI.
Zgłoszenia na obóz męski zostają ząmknęte defini­
tywnie dzś we środę. W dniu tym o godz. 20 ze­
branie wszystkich uczestników obozu męskiego na 
boisku Makkabi przy ul. Koletek 18. Uczestnicy o - 
trzymają na zebraniu tem wszystkie potrzebne in- 
strukeje odnośnie do inwentarza 5 wyjazdu. Obec­
ność wszystkich konieczna.

. Do ogółu nauczycielstwa
ogłasza się bojkot posad nauczycielskich i kierow ­
ników w szkołach pryw „M izraehi“ — „Jabne“ 
i „Jesode - Halora“ w Będzinie z powodu trwają­
cego zatargu i strajku 178Um

Zarząd Główny Zaw. Zrzesz. Naucz. Szk. Powsi.

ZARZĄD I RADA NADZORCZA ZWIĄZKU  
KREDYTOWEGO W  DUKLI wyraża współczucie 
przewodniczącemu WP. DR. SAMUELOWI LAN­
DA U OWI w  DUKLI z powodu zgoau Je®o Matki.

m g

Leczenie raka
Odczyt prof. Elselsberaa

O.negdaj wygłosił we Wiedniu znany profe­
sor uniwersytetu wiedeńskiego Eiselsberg od­
czyt o raku i o środkach zwalczania tej plagi 
ludzkości. Nie ulega wątpliwości —  wywodził 
Znakomity uczony —  źe śmiertelność ludzi z 
powodu choroby raka wzmogła się w ostatnich 
latach, chociaż możemy sobie to zjawisko w y- 
łłómaczyć tem, że teraz medycyna o wiele le­
piej rozpoznać może tą chorobę, a powlóre zna 
cznie więcej ludzi osiąga lata starsze i docho­
dzi więc do wieku, w którym choroba raka 
częściej występuje. Medycyna narazie nie roz­
wiązała jeszcze pytania, w jaki sposób wogóle 
rak powstaje. Nie ulega wątpliwości, że istnie 
'je podłoże dziedziczne dla tej choroby. Należa­
łoby z tego wyciągnąć konsekwencję, że ludzie 
których rodzice zmarli na chorobę raka tego 
samego mniej więcej systemu, nie powinni się 
*e sobą żenić, a conajmniej nie powinni w y­
dawać na świat dzieci.

CZY ISTNIEJE BAKCYL RAKA?
Czy istnieje bakcyl raka? Prof. Eisenberg 

jest zdania, że niema tego zalążka raka i że 
choroba ta nie jest chorobą zaraźliwą. Znamy 
natomiast cały szereg warunków życiowych, 
które są nader dogodnem podłożem dla tej 
choroby. Jako przykład wylicza prof. Eisel- 
fcerg chorobę raka u lekarzy roentgenowskich, 
chorobę raka występującą u górników oraz 
chorobę raka występującą u ludzi zatrudnio­
nych w przemyśle chemicznym. Także lues 1 
alkohol, osłabiając organizm, czynią go bar­
dziej podatnym na tę chorobę. Wielką też rolę

odgrywają chroniczne wciąż występujące usz­
kodzenia skóry na tem samem miejscu np. czę­
ste poparzenia. Na razie musi jeszcze medycy­
na zebrać cały materjaj w tej sprawie, by roz 
poznać drogi lej choroby.

W A L K A  Z RAKIEM JEST M OŻLIW A
Jeśli więc teraz nie znamy przyczyn powsta 

r.h tej choroby, to w każdym razie mamy już 
możliwości daleko idącej walki z nią. Pun­
kiem w7yj.ścia tej walki musi być pouczenie pu 
bliczności, która powinna się dowiedzieć, że 
panuje wprawdzie zbyt silna psychoza, węszą 
ca wszędzie tę chorobę, ale z drugiej strony lu 
dzie zbyt mało są ostrożni. Ludzkość powinna 
się dowiedzieć, że rak jest uleczalny, jeśli w 
odpowiednim czasie się go rozpozna. Dlatego 
należy we wszystkich wypadkach, gdzie tylko 
zachodzi jakiekolwiek podejrzenie, zasięgnąć 
opinjj lekarza.^Ludzie, którzy z obawy przed 
djagnozą tego nie czynią, powinni się dowie­
dzieć, że np. rak piersiowy u kobiet jest pra- 
wieże w 80 procentach uleczalny. Można po­
wiedzieć, że teraz jeszcze dwie trzecie wszyst­
kich chorych na raka za późno zgłasza się do 
lekarza. Można to sobie wytłómaczyć tein, że 
rak przez dłuższy czas żadnych nie sprawia 
boleści. Wielu ludzi z całkiem widocznemi 
chodzi obrzmieniami i nie Pytają się lekarza, 
ponieważ to ich nie boli. Eiselberg przytoczył 
cały szereg takich przykładów, z których wy­
nika. że ludzie sami sobie są winni, że medy­
cyna nie może im pomóc. Klinika chirurgicz­
na we Frankfurcie stwierdziła np., że 62 pro-
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Przyrósł oszczędności sir zmniejsza
(s) Stan wkładów w instytucjach kredytowych 

Jest u nas najważniejszym wskaźnikiem postępów 
kapitalizacji czyli zwiększania się majątku społecz­
nego. Między stopniem lej kapitalizacji a koniun­
kturą gospodarczą istnieje ścisły związek, wyraża­
jący się w  znacznym przyroście wkładów w  cza­
sie pomyślnej k onjiunktury i w  osłabionem tempie 
tego przyrostu: W czasie kryzysu.
‘ Z końcem 1926 r. w ynosiły w Polsce wułady we 
wszystkich instytucjach kredytowych zaledwie 
1493 m iljonów zł. Z końcem roku 1927 wynosiły 
one juds 1,874 milj. zł. (przyrost 561 m ik ) a z koń­
cem- 1928 r. 2,484 n«ilj. zł. (przyrost w  ciągu roku — 
610 milj. zł.) W  r. 1929 przyrost już był znacznie 
mniejszy, wynosił bowiem tylko 272 milj. zł. a po­
dobnie i w r 1930, kiedy przynosi w kładów  w yno­
sił 242 milj Z końcem tego roku ogólny stan wkła­
dów wynosił zatem w  Polsce 2,998,7 milj. zł Mini­
malnym natomiast jest przyrost wkładów w  r. bież. 
gdyż w  ciągu pierwszego kwartału pudruósł się on 
zaledwie o  2,4 milj. zł zł. do samy 3,001 milj. zł.

Tak słaby wzrost wkładów w br. jest najjaskraw­
szym wyrazem gniotącego kryzysu.

Na uwagę zasługuje też rozdział wkładów mię­
dzy poszczególne instytucje. I tak z końcem pierw­
szego kwartału br. główną część wkładów (934 
nulj.) skupiaty u siebie krajowe banki akcyjne, z 
kolei idą kasy oszczędności (636 milj.), P K O. 
(444 milj.), Spółdzielnie kredytowe (388 milj.), Bank 
Gospodarstwa Krajow ego (252 milj.), Bank Polski 
(135 milj.), oddziały zagranicznych banków (77 
milj.), banki komunalne (67 m ilj), Państwowy 
Bank Rolny (58 m ilj) i Centralna Kasa Sp. rolni­
czych (7,6 milj.).

W  pierwszym kwntrale br. przyrost wkładów 
zanotowano w kasach oszczędności, P. K O., od­
działach zagranicznych banków akcyjnych i Ban­
ku Gosp. Krajowego, natomiast zmniejszyły się 
wkłady w Banku Polskim, Banku Rolnym, ban­
kach komunalnych i akcyjnych (krajowych) oraz 
spółdzielniach.

Ze światowych tynków zbożowych
Na rynkach amerykańskich panowała w  dalszym 

ciągu teder.cja słaba, co tłumaczy się ogólną poda­
żą ze strony firm zbożowych w Chicago i New 
Yorku przy braku odbiorców  1 wiadomościami o 
licznych opadach w  południowo zacnodniej części 
stanów Rynki kanadyjskie miały początkowo uspo 
soDienie słabsze, jednakże w końcu tygodnia, wsku­
tek wiadomości, że temperatura w prowincji Sa- 
skatchowan pod/niosła się do 100 stopn. Farenheila 
i  te zasiewy poniosły poważne straty wskutek 
wielkich tornadów. Tendencja na tych rynkach zno­
wu znacznie się poprawiła 

Rynki Europejskie miały tendencję niejednolitą, 
pi zeważnie zniżkow ą 

Rynek austrjacki. Z dniem 1 lipca br. mają wejść 
w  Anstrji w życie cła autonomiczne na zboża, cze­
mu ma towarzyszyć utrzymanie cen pszenicy na po­
ziomie 34- 36 szył. i żyta na 32 szyi. za kwintal. 
Mimo mających zajść zmian, obroty zbożowe nie 
wykazują poważniejszego ożywienia, a to niewąt­
pliwie dlatego, że zapasy zbóż zagranicznych, znaj­
dujące się na całym terenie Anstrji w dniu 1 lipca 
br. mają podlegać dodatkowemu ocleniu. Dla psze­
nicy tendencja w daJszym ciągu słaba — obroty 
minimalne Daje się odczuwać brak ofert sowiec­
kich l węgierskich. Podaż pszenicy krajowej i ru­
muńskiej jest niewielka. W  Czechosłowacji dał się 
zr obserwować w ostatnim miesiącu wzmożony im­
port żyta zagranicznego, korzystający od 13. V. br. 
z ulgowego cła przyw ozow ego w wysokości 25 ko­
ron od kwintala. Podania o  pozwolenia na przy­
wóz żyta polskiego, rumuńskiego i argentyńskiego 
napływają w  minimalnych ilościach. Obecne noto­
wania giełdy praskiej nie wykazują poważniej­
szych zmian. Kwestja wprowadzenia monopolu 
zbożowego stwarza niejasną sytuację, zmuszając 
kupców do zajęcia wyczekującego stanowiska. Po­
pyt na pszenicę i ż.yto słaby. T o samo dotyczy ow ­
sa i jęczmienia.

Na rynku niemieckim obroty słabe przy tenden­
cji utrzymanej.

Na rynkach krajowych uległy dażej zniżce ceny 
tyta i pszenicy, owies zniżkował silnie w Maiopoi- 
sc» W ielkopolsce, jęczmień zaś utrzymał się na 
prawie niezmienionym poziomie. Na spadek cen 
zbóż w kraju wpłynęły przypuszczalnie następu­
jące przyczyny: 1) zbliżający się okres zbiorów i 
niedaleki termin ukazania się na rynku nowego 
zboża, 2) wiadomości o  poprawie stanu zasiewów 
w  związku z liczniejszemi opadami w  czerwcu, 3) j 
wstrzymywanie się od zakupów ze strony handla- j 
rzy zbożem i młynów w oczekiwaniu zniżki cen, 4) ■ 
niepewne losy polsko- niemieckiej umowy żytniej, 
która wygasa 30 bm. 5) wiadomości o b. dobrze za­
powiadających się urodzajach w Stanach Zjedno­
czonych ‘ w innych państwach, oraz słaba tenden­
cja na rynkach światowych.

W  aniu 19 Dm. notowano za 100 kg. w złotych 
' (eyfra w nawiasie 3, 12 bm.), parytet wagon War­

szawa: żyto 28,75 — 29 (29,50 — 30), pszenica 31,50
— 32,50 (33,50 — 31,50), owies jednolity 32 — 33 
(32 —  33), zbierany 30 — 31 (30 — 31), jęczmień na 
kaszę 28 — 28,50 (28 — 28.50); parytet Brześć: żyto 
26 -  26,50 (28,25 — 28,50), pszenica 28,50 — 29 
(30,75 — 31,25), jęczmień przemiałowy 27 — 28 (27
—  28), owies pastewny 29.50 — 30,50 (30 —  31); 
parytet Kraków: pszenica dworaka czerwona 31 — 
81.50 (33 -  33 i pól), biała 31 — 31 i pół (32 — 33), 
targowa 30 — 30 i pół, (31 i pół — 32), żyto dw or­
skie 28 — 28 i pół (29 —  29 i pół), targowe 27 — 
27,75 (28 i pół — 29), owies dworski 31 — 32 (34
— 35), targowy 30 — 31 (32 — 34), parytet Lwów: 
pszenica dworska 29,50 — 30 (31 — 31,50). zbioro­
wa 27 — 28,25 (29 —  29 i pól), owies 31,50 — 32, 
żyto jednolite 26,25 — 26,50, zbiorowe 25,75 — 26. 
franco stacja Wilno: żyto 25 — 26 (25 — 27), psze­
nica 30 — 32 (30 — 31), owies 27 — 28), jęczmień 
na kaszę 25 — 27 (86 —- 27), brow arow y (26 — 27).

Projekt utworzenia PHttzynar. Banku
Przemysłowego

,,Basler Nachrichlen” w artykule pod powyż­
szym nagłówkiem wywodzą co następuje:

Na ostąlniern posiedzeniu Rady Administracyjnej 
Banku Wypłat Międzynarodowych referat tzw. K o­
mitetu Franąuilegb hył punktem wyjścia szerokiej 
dyskusji na temat przyszłego rozwoju tej instytu­
cji. Gdy jednak delegaci francuscy stanowczo bro­
nili swego zapatrywania, że Bank Wypłat Między­
narodowych nie może przekroczyć swej obecnej 
funkcji banku reparacyjnego, a do pewnego stop­
nia także zbiornika Banków Biletowych, to brytyj­
scy, niemieccy i w łoscy członkowie Rady Admini­
stracyjnej wypowiedzieli się za rozbudową tej in­
stytucji w tym kierunku, by z pomocą odpowied­
nich tranzakcyj finansowych stworzyła dla gospo-i 
darstwa europejskiego prace dodatkowe i praktycz­
nie popierała międzynarodowe wyrównanie kapi­
tału

Proponowano także wzmocnienie środków Ban­
ku "Wypłat Miedzyna rodowych drogą pełnego wpła­
cenia kapitału akcyjnego. Propozycja ta upadła, 
jednak z powodu aibiej opozycji delegatów francu­

skich. Również atoli i sam prezes Mac Garrah za­
znaczył, iż wobec dzisiejszych warunków o  zmobi­
lizowaniu środków tej instytucji mowy być nie mo­
że. Tymczasem zaś opracowany przez tzw. Komi­
tet Franąuregio znany projekt Normana stał się o  
tyle aktualny, że zarówno Bank Wypłat Między- 
naiodowych, jak i Banki Biletowe oświadczyły, iż 
pragną brać imział w zrealizowaniu tego projektu.

Rada Administracyjna Banku Wypłat Międzyna­
rodowych poleciła dyrekcji, by ponownie zbadała 
szczegółowo projekt Normana, ażeby Rada na 
swem posiedzeniu lipoowem mogła nim zająć się 
ostatecznie. Projekt ten przewiduje powołanie do 
życia Międzynarodowego Banku Kredytowego Dla 
Przemysłu. Ma on mieć charakter banku handlo­
w ego i udzielać przemysłowi kredytów średnio i 
długoterminowych oraz umożliwić mu dodatkowe 
prace. W  tej nowej instytucji miałyby do pewnego 
stopnia udział zarówno Bank Wypłat Międzyna­
rodowych, jak i Jiczne Banki Biletowe W głównej 
mierze zaś do jej finansowania miałyby przyczynić 
się "Wielkie Międzynarodowe Koncerny Przemysło­

we, którym byłaby dana możność zmobilizowania 
pewnej części ich środków płynnych.
MIĘDZYNARODOWY BANK PRZEMYSŁOWY 
BĘDZIE PRAWDOPODOBNIE STWORZONY 

JUŻ Z KOŃCEM B. R
Bank Wypłat Międzynarodowych porozumie się 

z wielkiemi miedzynarodowemi koncernami prze­
mysłów emi i z grupami bankowemi w  sprawie ich 
udziału Delegaci francuscy zaś zgodzili się na 
stworzenie tej instytucji, wychodząc z założenia, że 
bed2ie ona stanowiła ważną część składową euro­
pejskiego planu gc spod ar czego ministra Brianda, 
a zarazem także ważny czynnik w popieraniu eu­
ropejskiej kartelizacji przemysłu.

 o § o -----

Ruch budowlany w L  kiuarlaie b. r.
Jak wynika z danych, opracowanych przez Głó­

wny Urząd Statystyczny, w  I kwartale br. wykoń­
czono ogółem na terenie całej Polski 372 budynki, 
z czego 306 budynków mieszkalnych, 23 przemy- 
siowycn i handlowych ,14 użyteczności publicznej, 
oraz 29 innych budynków. Pozatam ukończono cał­
kowicie 89 nadbudówek, w tem 72 mieszkalne, 7 
przemysłowych i huudlowycn, 3 użyteczności publi­
cznej i  7 innj^ch.

W ciągu kwartału rozpoczęto ogółem budowę 312 
nuwych budynków (259 mieszkalnych, 10 przemy­
słowych i handlowych, 2 użyteczności publicznej i 
41 innych), oraz 34 nadbudówki, wszystkie miesz­
kalne.

Ogółem w  nowych budynkach przybyło 1291 mie­
szkań, obejmujących ogółem 3,568 izb Z tej liczby 
w nowych domach znajduje się 1,095 mieszkań o  
3,180 izbach, oraz w nadbudówkach i dobudówkach 
199 mieszkań o 388 izbach.

Z pośród iowych mieszkań jest 336 jednoiabo- 
v-ych, 292 — a wu izbowych, 315 — 3-i "bawych, 2!fl 
— 4dzbowyc-n, 88 — 5-izbowych, 23 — G-izbowycii, 
11 — 7-izbowych i 13 — 8- izbowych i większych

W budynkach rozpoczętych znajduje się 1,098 
mieszkań o 2,889 izbach, z czego w  nowych budyn­
ki ch 1.009 mieszkań o  2,712 izbach, W nadbudów­
kach zaś 89 mieszkań o 177 izbach.

Zeznanie o obrocie może płatnik 
sprostować

Z orzecznictwa podatkowego
„Płatnik może sprostować swoje zeznanie o  obro. 

cie. Nie stanowi obrotu, podlegającego opodatko­
waniu, przychód ze sprzedaży przedmiotów, nie bę­
dących wynikiem działalności przemy słow ej płatni­
ka wzgl. „przedmiotem jego handlu* ("Wyrok Na/W. 
Trybunału Administracyjnego L. R. 4769/28).

Fabryka Chemiczna N. sprzedała spółce akcyjnej 
P. pompę z akumulatorami za sumę 4 ) tysięcy zł. i  
wskutek pomyłki zaliczyła tę sumę do obrotu. Wj 
odwołaniu swem pła-tnicaka sprostowała swe ze­
znanie i wnosiła o  wyłączenie tej sumy z podstaw 
opodatkowania, gdyż pompy z akumulatorami nie 
stanowią przedmiotu produkcji ani też obrotu pła- 
tniczki, a sprzedaż pompy stanowiła wyzbycie się 
części majątku.

Komisja Odwoławcza odwołania nie uwzględniła 
z tej zasady, iż wobec zaliczenia przez płatwiczkę 
tej kwoty do obrotu, podlegającego opodatkowaniu, 
i  zamieszczania jej w  zeznaniu, płatniczka była 
związana złe żonom zeznaniem i nie miała prawa 
raz złożonego zeznania sprostować na sw oją ko­
rzyść nawet w wypadku obliczenia obrotu sprzecz­
nie z przepisami prawa. Najwyższy Trybunał Ad­
ministracyjny, o  którego sprawa się oparła ze ssar 
gi płatniczki, uznał jednak pogląd powyższy za 
błędny, albowiem do tak ciasnej interpretacji skut­
ków zeznania brak nodstaw w samej ustawie o  
państw, pod. przemysłowym i nie da się też pogo­
dzić ze słusznością.

Z brzmienia przepisów ustawy o  pod. przem. 
(art 5 p. 7) wynika, iż ulega opodatkowaniu przy­
chód brutto, uzyskany przez przedsiębiorstwa, w y­
dobywające łub przetwai zające surowce aJbu pro-
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(łukujące wyroby w związku z ich działalnością 
produkcyjną, nie stanowi natomiast obrotu. jxxlle­
gającego podatkowi, przychód ze sprzedaży przed­
miotów, nie będących wynikiem tejże działalności. 
Jeżeli więc pompa nie stanowi przedmiotu produ­
kcji przedsiębiorstwa płatniczki, a przychód, o któ­
ry chodzi, jest przychodem sporadycznym, osiągnię­
tym ze spieniężenia części majątku płatniczki, to u- 
Zasańnione było stanowisko skargi, iż omawiany 
przychód nie stanowi obrotu, podlegającego opo­
datkowaniu.

Powyższy, wyrok ma doniosłe znaczenie dla piat- 
lik ów , albowiem kładzie wreszcie kres dotychcza­
sowej praktyce władz skarbowych nieuznających 
żadnych sprostowań, nawet opartych na jawnej po­
myłce buchałleryjnej. Rzecz prosta, że powyższa 
teza Najw Trybunału Administracyjnego ma zasto­
sowanie również i przy wymiarze innych podat­
ków (np dochodowego, świadczeń socjalnych i in­
nych).

B z y  angtelskc-memieEkr-pcIska 
unuu/a węglswa?

..Rheinisch- Westf. Zcitung' donosi z Londynu, 
iż toczą się tam obecnie rokowania między przed­
stawicielami angielskiego i niemieckiego przemy­
słu węglowego o umowę. W rokowaniach tych sil­
nie zainteresowana jest Polska i wszystko przema­
wia za tem, że polski przemysł węglowy również 
będzie w nich brał udział. Rząd Brytyjski odnosi 
się do tych konfereneyj z wielką życzliwością. Cho­
dzi zaś o  uregulowanie rynków i cen na szeroką 
skalę.

Prace komisy] Komitetu Paneuropefskiego
Dnia 13 lipca zwołane zostanie do Genewy posie­

dzenie komisji koordynacyjnej unji europejskiej w 
celu zgromadzenia i opracowania projektów ko­
misy], zwołanych przed 13 lipca Projekty te po 
opracowaniu przedstawione zostaną we wrześniu 
komitetowi Paneuropejskiemu. M in. dotyczy to 
projektów wypracowanych przez komisje: a) w 
sprawie nadwyżek zboża w Europie; b) kredyto­
w ą; c) bezrobocia i d) komisję 10 wybitnych eks­
pertów  w  sprawie ulepszeń i a organizacji w ytwór­
czości i obrotu towarowego w  Europie*’ . Komisja 
ta zajmie się przedewszystkiem zbadaniem francu­
skiego planu gospodarczego, przedstawionego na 
majowej sesja, następnie sprawą międzynarodowej 
regulacji obrotu złotem, oraz sprawami kredylo- 
wemi.

Dn. 21 bim wyjechała do Genewy delegacja pol­
ska na posiedzenie Komitetu Sludjów Unji Europej­
skiej w  składzie następującym: dyr. A. Rosę. nacz. 
Roman, dr. Lyohowski i p. Stebełski. Ponadto w y­
jeżdżają pp.; prezes rady P. I. E p Mańkowski i b. 
min. przem. i handl, inż. Kwiatkowski.

Bilans „A u s p ifz , Lieben u. E o “
Bankructwo wiedeńskiego „Creditanstalt' po­

ciągnęło za sobą, jak wiadomo, również załamanie 
6ię jednego z najstarszych wiedeńskich domów 
bankowych „Auspitz, Lieben u Co*'. Z dokonanych 
obecnie obliczeń wynika, że pasywa tego domu 
bankowego wynoszą 30 milj. szyi. austr, a akty­
wa, które zawsze trudno jest ściś’ e ustalić, obli­
czane są na ca 20 milj. Do tego dodąć należy port­
fel w alorów  własnych, oraz szereg nieruchomości 
miejskich i ziemskich, co razem stanowić ma kilka 
milj. szył. Jako dalsze pokrycie wchodzi w rachu­
bę osobisty majątek współwłaścicieli firmy m. in. 
zbiór dzieł sztuki, należący do p. Stefana Auspitza, 
a oceniany na ca 1 milj. doi.

Jak widać z tego, firma nie znajduje się wlaści- 
V ie pod bilansem, jednakże lekkomyślne unieru­
chomienie aktywów uniemożliwiło jej wywiązanie 
się ze swych zobowiązań

O SZYBSZE ZAŁATW IAN IE REKURSÓW PO­
DATKOWYCH. Izby przem. handlowe występują 
do władz skarbowych o  szybsze rozpatrzenie od­
wołań od wymiaru podatku obrotowego za rok 
1930. Zdaniem Tzb przyspieszenie załatwienia re- 
kursów odbije się korzystnie na wysokości płaco­
nych odsetek na zwłokę, gdyż w przeważnej licz­
bie wypadków płatnicy podatkowi, którzy wnie­
śli odwołanie, czekają na orzeczenie komisji.

W IELKIE ZAMÓWIENIA SOWIETÓW W HU­
CIE POKOJU. Huta Pokoju zawarła w ostatnich 
dniach z handlowem przedstawicielstwem w W ar­
szawie transakcję na dostawę szyn i akcesorjów 
kolejowych wartości kilkunastu miljonów złotych. 
Zamówienie to zapewni Hucie Pokoju prac ęna sze 
reg miesięcy. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
odeszły do Sowietów trasporty żelaza walcowane­
go i blachy, wykonanych w hutach Bismarcka, 
Laury i Pokoju, wartości 25 miljonów zł.

Zagadnienia sjonisfyBzne w oświetleniu 
działacza amerykańskiego

Wywiad z p. Abrahamem Goldbergiem
W toku wywiadu, udzielonego przedstawicielowi 

Żydowskiej Agencji Telegraficznej, p. A. Goldberg 
z Ameryki poruszył również szereg zagadnień 
sjonislycznych. które nabrały aktualności ze wzglę 
du na zbliżający się XVII K oigres sjo.iistyczny.

Skorzystam ze swego pobytu w Polsce, zazna­
czył p. Ab. Goldberg, aby podjąć prónę uzgodnie­
nia stanowiska sjonistów amerykańskich ze sta­
nowiskiem przywódców ruchu sjoins tycznego w 
Pc-lsce. Jest szczególni i  doniosłem, aby na XVII 
kongresie sjonistycznym jak najmniej czasu traco­
no na rozwiązanie kweslji przyszłego kierownic­
twa sjoniislYCznego Sądzimy, że 
sprawa udziału dr. Weizmanna w kierownictwie 

sjonislyczneni jest już przesądzona. 
Ponieważ zaś wierzymy; że tym razem dr. Weiz- 
rnann dotrzyma słowa i *ju’ż swej kandydatury nie 
-wvstnwi. na plan pierwszy wysuwa snę sprawa 
uzgodnienia stanowisk wszystkich odcieni stam- 
sjonizmu. stojących na gruncie kierownictwa, na 
czele którego nie slot Ir, Weizmann

Naszem zdaniem, jodynom wyjściem z obecnej 
sytuacji jest powołanie do kierownictwa

kolegium.
Kwestja kierownictwa zdaje sie być lak bardzo pa 
ląeą, że jej rozwiązanie umożliwi wyprowadzenie 
nawy sjooistycznej na bardziej spokojne wody. 
Oczywiście, gdy będzie mowa o składzie osobo­
wym kolegjum. na powierzchnię wypłyną różne 
trudności Ponieważ jednak jest to jedyne racjo­
nalne wyjście, musi sic dla koncepcji kolegium 
pozyskać wszystkie odcienie ruchu sjonislycznego, 
a więc

również rewizjonistów.
Na tem stanowisku stoi sjomzm amerykański, któ- 

| ry w obeenem swem ukształtowaniu stanowi ro- 
■ dzaj stopu wszystkich nurtujących ruch sjonistycz- 
1 ny kierunków Rzecz jasna nie może być mowy o 

tein. jakoby s jon iści amerykańscy zgodzili się na 
wszystkie punkty programu rewizjonistycznego. 
Gdyby tak było, niechybniebyśmy oświadczyli, że 
daliśmy sie nawrócić na rewizjonizin i wstąpili­
byśmy w szeregi stronnictwa ^rew i zjon i stycznego.

Amerykański sjonizm domaga się 
rozbudowy pracy Keren Hajcsodu, przy jednoczc- 
snem stlneiii podkreśleniu przedsiębiorczości pry­

watnej.
Idea ta ma znaleźć swą realizację w mającej pow ­
stać radzie gosprwlarczej przy możliwie jaknajda- 
lej idącem wyeliminowaniu elementów politycz­
nych. Tak: program miałby duże szanse. Nie ulega 
też wątpliwości, że dla podobnego programu po­
zyska się większość siani- jonizmu, Mizracbi i re­
wizjonistów Program nasz pod żadnym wzglę­
dem nie jest oparty o hasła walki, zwróconej prze­
ciw ko ugrupowaniom robotniczym, przeciwnie, 
uznajemy wielką wartość historyczną robotniczych 
wyczynów palestyńskich. Lecz w chwili obecnej 
bardziej niż kiedykolwiek przyświeca nam główna 
idea sjonizmu — utworzenie kraju żydowskiego. 
Pozostawiamy na uboczu wszelkie roztrząsania 
na temat ..lewieowoścL i ..prawicowaści". Pow ia­
damy sobie, że jeśli jakikolwiek element sprzyja 
naszemu posuwaniu się naprzód ku wytkniętemu 
celowi, przyjmujemy go bez zastrzeżeń i bez wzglę 
du na to, czy temu elementowi przyświecają hasła 
..lewicowe** lub ..prawicowe*. Jeśli zaś ów element 
słoi nam na przeszkodzie, odrzucamy go bez wszel

kich sentymentów Dominującem hasłem naszem 
jest:

Odbudowa nadewszystko.
Z tego też względu nie jest aktualną współprac, 
z radykałami, gdyż „Centrolewu*, żadnego nae 
pragniemy.

Wobec rewizjonistów stanowisko nasze jest nie­
dwuznaczne: nie wykluczyć ich z kierownictwa, 
lecz tern niemniej nie akceptować programu rewi- 
zjonist}cznego. Sądzimy, że skrajne stanowisko re 
wizjonistów w kwćodji Agencji Żydowskiej nie jest 
rozsądne. Nie na czasie wysuwane jest hasło roz­
gromił Agencji, tembardziej, że dowiodła, iż poli­
tycznie nie przeszkadza nam. Należy jej pozw olić 
być czynną — i do czynu ją pobudzić. Doświadcze­
nie dwóch pierwszych lal istnienia Agencji 2y- 
de wskiej nie może być dostatecznym sprawdzia­
nem ewentualnej wydajności jej pracy. Nie zapo­
minajmy, że jej dzieciństw^ ■ ’ lo w najcięż­
szym okresie, zarówno po: -di tycznym
jak i gos|Mxlarczym. Prób. > zbył tru­
dną dia nic- sjonistów.

Z Anglją, oczywiście, stosunków nic zrywamy. 
W dalszym ciągu żywimy do niej zaufanie, lecz nie 
ślepe, bezkrytyczne zaufanie „Szanować i podejrzę 
wać". Będziemy jej „patrzyli na ręce**.

Co się tyczy
kwestji arabskiej,

żadne rozbieżności zdań nie są możliwe: należy 
dojść z Arabami do porozumienia. Lecz nie w dro­
dze pełnego rezygnac ji i już aż nadto ustępliwego 
„BritJi Szalom \ Wszak my przeświadczeni jesteś­
my, że nasza praca w Palestynie nie jest prze­
szkoda, lecz wręcz przeciwnie, błogosławieństwem 
dla Arabów. Przy odpowiednim wysiłku przeko­
nanie to może być zaszczepione Arabom. Było to 
wielką mieoględnością, że się dotychczas w tej dzie 
dżinie tak mało uczyniło. Będziemy zmuszeni wejść 
na drogę porozumienia ze światem muzułmańskim. 
Jest to droga trudna, lecz musimy po niej kroczyć. 
Świat muzułmański winien nabrać przekonania, że 
się interesy nasze nie krzyżują, lecz przeciwnie 
zbiegają się.

W racając do kweslji kolegjalncgo kierownic­
twa, należy sobie uprzytomnić, iż przesudnem by­
łoby oczekiwanie, aby idea ta już z warsztatu kon­
gresow ego w yszła .w  cudownie doskonaleni w yko­
naniu Lecz w kolegjum muszą być reprezentowani 
wszyscy: rewizjoniści, robotnicy, Mizrachi. Musi­
my zebrać najlepszych ludzi którzy są zdolni do 
współpracy ze sobą.

W'końcu. konkluduje p Ab Goldberg, kongres 
będzie miał do rozwi zagadnienie przenie­
sienia części pracy politycznej

na teren amerykański.
Nikogo koncepcja ta nie powinna napawać stra­
chem Zresztą mamy już trochę doświadczenia w 
tym kierunku Również Agencja Żydowska była W 
swem kierownictwie podzielona między Londyn 
a Nowy Jork. Było to nieco trudne, lecz zawsze 
porozumiewano się. Obecne zagadnienie to musi 
być postawione na szerszej podstawie. Niektóre o- 
soby kierownictwa sjoni stycznego mają przeby­
wać w Nowym Jorku Nie będzie to bynajmniej 
przeszkadzało. W każdym bądź razie należy pod­
jąć ten krok na obecny okres politycznego prze- 

ś‘> źe podobna próba okaże się skute-sileuia
czna.

-O 0°-
S. P. P. „H itachdut" o „miesiącu 

Keren Kajemeth"
Rada Partyjna S. P P. „Hitachdut**. która obra­

dowała w dniu 21 bm. w Krakowie, po wysłucha­
niu referatu Dra Besena o obecnej sytuacji Keren 
Kajemeth Leisrael, powzięła następujące uchwały:

1. W ysłać pilny cyrkularz do wszystkich swoich 
oddziałów z wezwaniem, ażeby się stawiły do dy­
spozycji Keren Kajemeth Leisrael na przeciąg ca­
łego miesiąca lipca, a w szczególności, żeby w y­
delegowały do zbiórki wszystkie starsze i najpo­
ważniejsze osoby ruchu

2. W szyscy członkowie Egzekutywy stawiają się 
do dyspozycji Centrali Keren Kajemeth Leisrael do 
objazdów i agitacji.

3. W szyscy członkowie Egzekutywy Komitetu re­
jonow ego i Komitetu lokalnego, jakoteż wszyscy 
starsi członkowie organizacyj krakowskich „Mer- 
kaz“ , „Awodah** i „Hapoeł“ muszą stać do dyspo­
zycji pracy zbiórkowej w Krakowie

4. 2 uwagi na ciężką chwilę, jaką przeżywa o-

becnie ruch Pracującej Palestyny, jest wymagana 
koncentracja wszystkich sił około Żydowskiego 
Funduszu Narodowego Rada Partyjna spodziewa 
się zatem, że wszyscy Towarzysze „Ilitachdutu**, ja­
ko nosiciele id^slu „Ziemia i praca**, postarają się, 
ażeby „Miesiąc Keren Kajemeth“ był uwieńczony 
największjun sukcesem.

Zniesienie „numerus clausus" na uni­
wersytecie łotewskim

R y g a  (Ż A T ) W alka, którą mniejszość ży­
dowska prowadziła przeciwko „Numerus Glaru 
sus* na uniwersytecie łotewskim, została wre­
szcie uwieńczona powodzeniem. Na sw ;m  
oslatniein posiedzeniu sejm łotewski zaakcep­
tował projekt ustawy, przedłożonej przez po­
słów żydowskich, w myśl której znosi się 
wszystkie ograniczenia zaprowadzone przez 
władze uniwersyteckie dla osób, które ukoń­
czyły wyższe studja zagranicę. Osoby te będą
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fm przyszłości bez żadnych ograniczeń ■ dopu- 
jttczario do egzaminów państwowych.

Demonstracje hakenkreuzlerów 
przeciw Rothschildom

W i e d  e ń (Ż A T .) Narodowo-sorjahści au< 
fctrjaccy zwołali wiec w7 śródmieściu pod go- 
icn. niebem celem zarprotestowrania przeciwko 
^.pokryciu długów Rothschilda ze skarbu pań­
stwa* oraz przeciwko „sprzedaniu Austrj; w 
niewolę międzynarodowemu kapitałowi żydów 
&kiemu“ Policja zabroniła wiec. Hakenkreuż- 
lerzy usiłowali mimo to zwołać lub conaj- 
mniej organizować lotne demonstracje. W ieki 
sza część demonstrantów zebrała się w podwó 
Tzu uniwersyteckim. Wygłoszono tam kilka an 
tysemickich przemówień pełnych obelg pod a- 
dresem rządu i policji. Późno w nocy poje­
dyncze grupki usiłowały napadać na Żydów  
ua terasach kawiarń i na ulicach. Policja 
wszędzie przywróciła porządek, niedopuszcza- 
jąc do poważniejszych starć. Kilku hakenkreuz 
łerów aresztowano.

Im ponutąty p r y m u  i t t e i y s f r z a l ó w E Z '-  
leńCŁ cnfysrinrfy u# iim: gcifsc bufia-

t łe s z fe ń s h fe i
B u d a p e s z l (Ż A T ) Pogrzeb Nathana 'i a- 

glicbta, diugięj ofiary strzałów, oddanych w 
synagodze budapeszteńskiej w ubiegłe święta 
Wielkanocne przez niepoczytalnego antysemi­
tę Emila Zatloka, wypadł bardzo imponująco. 
W  orszaku żałobnym brało ud z ał kiłka tysię­
cy osób. żydów  i chrześcijan. Prezydent mia­
sta nadesłał wieniec ze wstęgami barw stolicy 
Węgier. Rząd był rfprezęntowTan\7 przez spe­
cjalnego delegata. Zaiząd gminy żydowskiej 
oraz wszystkie instytucje żydowskie wydele­
gowały swych przedstawicieli celem udziału 
w ceremonjj żałobnej. Nad porządkiem czu­
w a ł y  oddziały honorowa policji budapeszteń­
skiej i organizacYj sportowych. Przemówienia 
żałobne na grobem zmarłego wygłosili rabin 
dr. Groszmann i prezes rady gminy żydow­
skiej w Budapeszcie radca dworu dr. Samuel 
Stern.

 o § o -----

PT KR W SZY W YPADEK ZBEZCZESZCZENI A 
CMENTARZA ŻYDOWSKIEGO W E FRANCJI.
Z miasteczka Roseuwiller w Alzacji donoszą o  
pierwszym wypadKU zbezczeszczenia cmentarza ży 
dowskiego we Francji. Na miejscowym historyc'- 
iym  cmentarzu żydowskim chuligani obalili i zni­
szczyli 20 nagrobków. Wandale nie zostali ujęci

IMIGRACJA DO PALESTYNY W maju br. imi- 
grow ało jpo Palestyny 629 osób. w tej l.czbie 4vi0 
Żydów. oftiiUilo natomiast kraj 76 osób, w tern 
Żydów 33

BODOWA SZKOŁY ROLNICZEJ Z FUNDUSZU 
KADUKOEGO W PALESTYNIE. D opartaniemi ro- 
iłót publicznych rządu palestyńskiego przystąpił 
do budowy żydowskiej szkoły rolniczej w Meszu 
z funduszu KadiuTego. Jak wiadomo, fundusz ten 
zotsał zapisany przez marlego miljonera żydow­
sko- indyjskiego Kadurkego. Narazie przy robo­
tach budowy szkoły zatrudnionych jest 7U arab­
skich oraz 6 żydowskich robotników.

Ponow ny apel
Przed zakończeniem akcji żyd. Towarzystwa

Gimnastycznego
Niejednokrotnie zwracano już uwagę na fakt. iż 

idea wychowania fizycznego jako koniecznego wa­
runku <lo uzyskania pełnej wewnęłrznej i zewnętrz, 
nej harmonji nie znajduje wśród Żydów należyte­
go zi ozumienia. Prawdą jesl, że ostatnio młodzież 
Ż37dowska tłumme garn;e się do sportu i gimnasty­
ki, z diugiej jednakże stroiy nie da się zaprzeczyć, 
że po za tą z duchem czasu postępującą młodzie­
żą nie sioi większość żydowskiego społeczeństwa. 
Z pośród starszych żydów  tylko jednostki wyka­
zują należyte zrozumienie dla rozwijającego się 
z coraz większa siłą ruchu sportowo- gimnastycz­
nego. A nawet u tych nielicznych jednostek stosu­
nek do sprawy racjonalnego wychowania fizyczne­
go jest nawskróś pasywny Wśród Żydów bowiem, 
zwłaszcza na Wschodzie, rzadko się znajdzie .-.por­
towiec, któryby —  z przekroczeniem trzydziestki - 
czynny brał udział w jednej z rozlicznych dyscy­
plin ruchu grm na styczno- sportowego 

N ie zastanawiając się nad tem, ile rwie lei się 
słuszności wr uprzedzeniu do tego t ik Poważanego 
w życiu innych narodów czynnika, chcemy jedynie 
zwrócić uwagę, iż oddziaływa jeden ważki moment 
na negatywne ustosunkowanie się życowskiego 
społeczeństwa do sprawy racjonalnego fizycznego 
wycnowania swej młouzieży. Mamy na myśli brrk 
odpowiednich sal gimnastycznych Te same tra­
wieni pow7ody, kióre zmuszają społeczeństwo żydo­
wskie do rozbudowy własnego szkolnictwm. pro­
wadzą również do zakładania własnych towa­
rzystw gimnastycznych W obecnem wrogiem na­
stawieniu wszelkich większościowych ugrupowań 
narodowych do kulturalnymh i ekonomicznych po­
trzeb żydowskiej mniejszości, jedymie we własnem 
środowisku może się Żyd wyżyć z tą swobodą my­
śli i ruchu, z tem naturalntm zachowaniem wła­
snej godności i dumy. i takich warunkach, które 
w całości odpowiadają specyficznym w łaściw o­
ściom jego cha rak teru i usposobienia

Dlatego też hasło samopomocy, realizowane 
współcześnie przez Żdyów we wszelkich dziedzi­
nach ekonomicznego i socjalnego życia, winno się 
również przyjąć nielylko tam guzie chodzi o kształ­
cenie ducha, a więc w budowie własnych szkół, ale

także tam. gdzie pielęgnuje się fizyczne piękno i 
zdrowie, a więc w budowie własnych sal gimna­
stycznych.

Nie ulega wątpliwości, ż w myśl konstytucji 
winno Państwo przejąć troskę lak o  nasze szkoły 
jak i o nasze Towarzystwa gimnastyczne. Również 
słusznym wydaje się nam postulat, by Gm_ny żydo­
wskie, utrzjmujące szpitale i cmentarze, wzięły na 
siebie obowiązek zakładania i utrzymywania pla­
cówek zwiększających oopoi no.ść organizmu na 
choroby i senilizm. Poniew ai — niestety — w obu 
powyższych kierunkach, znikowe widzimy zrozu­
mienie i bardzo mało dobrej woli, należ\ z najwyż- 
szern zadowoleniem powitać wszelkie w związku i  
tem zagadnieniem występujące przejawy prywatnej 
inicjatywy.

A jeżeli ta prywatna Inicjatywa — jak to widzi 
my na terenie miasta Krakowa — chce na użytek 
całego społeczeństwa oddać specjalnie celom wy­
chowania fizycznego poświęconą placówkę, okaza­
ły w swym zarysie Dom gimnastyczny, jedyną W 
Polsce żydowską instytucję wyposażoną we Wszel­
kie środki dla racjonalnego hartowania zdrowia i 
wzmacniania muszkułów, — czy znajdzie się czło­
wiek z rozumem i dobrą woła, któryby tej inicja­
tywy nie popar*? Czy znajdzie się ojciec łub matka, 
którzyhy we wl jściwem  poczuciu współodpowie­
dzialności za należyte wychowanie swych dzieci, 
nie przyiOżyli ręki do wykończenia placówki, za- 
ptwmiającej przyszłym generacjom należyte warun­
ki fizycznego przysposobienia?

Żydzi! Z okazji akcji Z. T, G. w Krakowie zwra­
camy się do Was ponownie z apelem: okażcie o- 
fiarnym, do swych maiet jalnych zasobów dosto­
sowanym czynem, iż istotnie troska o dobro i zdro­
wie Waszych dzieci nie wyczerpuje się we właści- 
wem ich odżywianiu w racjonalnem zawodowem 
przygotowaniu, lecz że w równej mierze zapewnić 
chcecie swym dzieciom odporność ciała na trud 
fizyczny i niebezpieczne drogi życia. Budujcie w ła­
sny Dom Gimnastyczny, gdyż tem samem utrwala­
cie radość, piękno i szczęście w  życiu przyszłych 
pokoleń! , . (bz)

ŚRODA, ę4 CZERWCA 
Kraków (312.8) 11*40 Przeglprasy . 11 58 Sygnał, 

lu jnuł. 12*10 Gramof. J3T0 Kom. meteor. 14 50 Kom. 
gosp. 15*25 Odczyt pt. „Istota światowej depresji 
ekonomicznej*- — wygł. Józef Diament. 15‘45 Kwa­
drans harcerski 16 Dla dzieci. 1G430 Gramof. 
10*45 Komun, dła rybaków1 lt oO Radjokionika 
17T5 Gramof. 17*35 Odczyt pi „Klejnoty morza*4 — 
w7ygł. prof. K. Simm. 18 Koncert ork P. R. (Ne- 
rnd, RraJims, Schubert, Koslal, Czajkowski. (I- 
sm.nuski). 19 Rozm ait, komun. 19:(>5 „świetlic r 
strzelecka'4, 19 20 Gramof. 19 40 „Skrzynka44 i gieł­
da roln 19‘55 Kom. meteor. 20 Dziennik jaras. 2015 
Koncert solistów (Bruch Scarlatti, Mozart), w  
p. zerwie kw7adiuns liter 22 Felfltt. 22*15'Dod. do 
Dzień. pras., komun, polic. sport. 22‘30 Miedzyna- 
rod, za w7 ody kolarskie 23 Muz. lekka i tan 

Katowice (408.7) 11*40—1525 p. Kraków. 15*25 
„W śtod książek44 15*45 Intermezzo muzyczne. 16—

I i I - -  --------- 1 , — B  .. ■. ■ "■ " ■ W " # )
19 p. Kraków7. 19 D c powieści. 19*30 UdozyL 
19*50 Kom. sport. 19*55 Kom. meteor 20 Dziennik 
pras. 20*15 p. K uków. 22 Feljet. 2£łT5 Dod. do Dz 
pras. 22*30 Muzyka lekka. 23 Skrz poest. fraaC.

L w ów  (3801) 11‘Ó8 -1 4 4 5  p. Kraków. 15*45 Dla 
dzieci .1630 Lw. kwadrans harcerski. 16*45 K on . 
dla rybaków. 1650, 17‘10, 18, 19 p Kraków. 19*20 
Odczyt. 2015, 22. 224l5 -2 3  p Kraków,

Sztutgurd (380.1) 12*20, lu ‘30, 20*21, 22 M-uizyśa. 
Rzym (441.2) 13 L0. 17 Muzyka. 21 Opeia.
W.edeń (5163) l l / 15*20, 19‘40, 20 Muzyka. 
Kónigswusterhau8 .n (1635; 16 3u, 20, 21 Muzyka.
„ISTOTA ŚWIATOWEJ DEPRE&JI GOSPO­

DARCZEJ 4
Odcryt na ten temat wygłosi dziś We środę o  g. 

15*2® p Józef Diament, przed mikrofonem krakow­
skiej radjoslacji.

ODPOW IEDZI REDAKCJI
A. M.: Dowie się Pai w każdym większym barn 

ku.

DAWID BtRGELSON.

Dwaj mordercy
(Przełożył Leon Herbst).

Przy KotLbuser Darnin, u pani Hildy Ginter w7 ku­
chni, leży na małym haftowanym dywaniku w ło­
chaty wilczur Teł, wielkie psisko, o  ostrym, szpi­
czastym pysku Na przednich wyciągniętych łapach 
opi rł silnie swą głowę. Teł udaje drzemiącego. A 
poprawdzie jest na jawie, czuwa. Jego małe, pra­
wie ludzkie oczy zamykają się gniewnie i leniwie, 
za każdym razem, kiedy kłoś chce w nie zajrzeć.

A było wielu, bardzo wielu skorych, którzyhy 
chętnie zaglądnęli w  jego ślepia — bo Teł jesl 
właśnie owym najsławniejszym z pośród sześciu­
set tysięcy psów, które miasto Berlin posiada. O 
ram pisano raz w gtzeiach i rozesłano depesze do 
różnych krajów ; nad nim miał się odbyć sad, zło­
żony z sędziego śledczego, z oskarżyciela i z o- 
Jwońcy A że wspomniany sąd nie odbył się, to tyl­
ko  dlatego, że rozbójnik i morderca Teł jest osta­
tecznie niczem więcej jak psem — a z rozboju tego 
leszcze wsławił się, zdobył sobie rozgłos na św ię­
cie.
' Pani Hilda Ginter, opiekunka i właścicielka Te- 
Ka — jest wdową z wielkiej wojny. Jej mąż, foto­

graf Herbert Ginter zginął w wojnie światowej —  
można rzec bohatersko, jak pi acowita pszczoła 
przy robocie miodu. Pani Hilda Ginter jest średnio- 

; wysoką grubiutką Niemką, o za tłuszczonych ob­
wódkach pod czaruerni oczyma, o okazałych pier­
siach i z wie! oma podbródkami na szyi. Dobrodu­
szna ta kobiecina, tak jak syta, obywatelska ku­
charka jest dobroduszna w tym czasie, kiedy jej 
gospodarze wyjechali na długo i nie zostawili jej 
pracy. Pand Ginter mówi „jut*4 zamiast „gul‘7 — a 
stale po kilku słowach, kióre wymawia, dodaje z 
taką mina, jakby rzeczy Wiście chciała zasięgnąć 
waszej rady:

— Nicht?
— Nicht wahr?
Żyje z pensji, jaka pobiera po polegljm  mężu 

lejlnancie, a ponadto odnajmuje. z swych trzech po­
koi jeden, największy i najciemniejszy — dzieci 
nie ma.

Obecnie mieszka u niej. w tym pokoju ukraiński 
emigrant Anton Zaręba, były pisarz gminny, zbie­
gły ataman małej bandy, która grasowała, rabo 
wała i mordowała po miasleczhaeh żydowskich n.» 
Ukrainie. Zaręba jest zawsze m st-zony w strojne, 
kolorowe, narodowe ukraińskie szaty — należy 
on bowiem do kompanji ukraińskich grajków bała- 
łujkowyuh, którzy koncertują po pijanemu całą noc

gdzieś w nocnej restauracji - kabarecie. Jego dzio­
bata twarz wykazuje wielką sennosć, do poprze­
dniej nocy zupełnie nie spał, a i dzisiejszej nocy 
oka nie zmruży, musi Dyć na nogach j pijacką hu­
lanką zarażać gości w knajpie i zachęcać ich do 
picia. Zaręba jest już w Berlinie pięć lat, a leuwo 
riatn-zył się cośkolwiek rozumieć po niemiecku — 
i z biedą wykrztusić kilka niemieckich słów U pa­
ni Ginter mieszka dopiero trzeci dzień. Teraz — 
późno wstał — siedzi u Niemki w kuchni, która po­
stępuje z nim podobnie, jak z początku zwykła czy­
nić ze swymi wszystkimi nowymi lokatorami — 
poi go narazie jeszcze prawdziwa kawą i opowia­
da mu h'storje Tela —  tego światowej sławy, mą­
drego i zbrodniczego psa.

— Pies — prawi pani Ginter — to tak jak czło­
wiek, nicht? To wszyscy wiedza, nicht w7ahr? No, 
ale żeby pies by] zazdrosny tak, jak rozumny czło­
wiek, powiedzmy jak mąż, a nawet bardziei niż 
mąż — o tem nawet nikomu się nie śniło, nicht 
wahr?

1 spogląda na Tela takiemi oczyma, jakgdyhy 
chciała psu powiedzieć: „ty szelmo! ty łobuzie!** — 
i sznuruje swoje tłuste wargi jakby usta do poca­
łunku składała

— A zazdrosny jest Teł tylko o mnie, tylko »  
omie o  nikogo więcej. |CL <L n )
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“ OSŁONIĘCIE POMNIKA MIESZKA I-GO
W  ub. niedzielę odbyło się w Cieszynie odsłonię­

cie |*cntnika Mieszk' 1-go w związku ze zjazdem 
ir !■ zoologów polskich i świętem Sokołów.

ULICA SZALOMA ASZA W  MIĘDZYRZECU
M i ę d z y r z e c .  (ZAT). Na wniosek radnego 

Goldberga rada ni Międzyrzeca uchwaliła przemia 
iłować ui. Jalkową na ul. im. Szaloma Asza.

OGÓLNO- POLSKI KONGRES CHŁOPSKI
Na odbytem w ostatnich dniach posiedzeniu prs- 

z\<!jum Stronnictwa Ludowego zapadła decyzja 
zwołania jeszcze w  roku bieżącym ogólno- polskie­
go kongresu chłopskiego Kongres ma się odbyć 
w miesiącu wrześniu.
PUŁK. KOSTEK BIERNACKI PRZECHODZI DO 

SŁUŻBY CYWILNEJ
P r z e m y ś  1. (PAT). Z kół wojskowych komuni­

kują. że dowódca 38 pułku piechoty W acław Ko­
stek Biernacki opuszcza służbę wojskow ą i obej­
mie w najbliższej przyszłości stanowisko w służ­
bie cywilnej. Oficjalne pożegnanie pułk. Biernac­
kiego przez ko-rpus oficerski odbędzie się w środę 
dnia 24 bm.

CO P. DEMANT ROBI W E LWOWIE
L w ó w .  (PAT). „Gazeta Poranna*1 dowiaduje 

się, że w ub sobotę przybył z Lucka do Lwow a 
sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi, p. De­
ma nt, prowadzący obecnie śledztwo przeciw zli­
kwidowanemu przez policję centralnemu korniteto, 
wi komunistycznej partji zachodniej Ukrainy, dzia­
łającemu na terenie W ołynie i wschodniej Ma­
łopolsk i. Ostatnio patrtja komunistyczna zachod.niiej 
Ul>Tainy zdołała częściow o zregenerować się i pod­
ała  ożywioną działalność, inicjując cały szereg 
strajków i zaburzeń, W  związku z przybyciem sę­
dziego Dem ant a, władze bezpieczeństwa we Lwo- 
tvde dokonały ubiegłej nocy licznych aresztowań 
VZśród komunistów Areszt>wano około 30 osób 
U aresztowanych znaleziono obfity materjał dow o­
dowy. Równocześnie przeprowadzono liczne are­
sztowania na terenie wojew ództw  stanisławow­
skiego i tarnopolskiego.

PROCES PRZECIW  PPS-LEW ICY
P o z n a ń ,  (PAT). Onegdaj rozpoczął się przed 

sądem apel. w  Poznaniu proces przeciw  26 oskar­
żonym, członkom PPS- lewicy. Głównym oskar­
żonym jest znany w Poznaniu agitator komunisty­
czny Danielak. Oskarżeni odpowiadają za to, że w 
r. 1909 i 1990 —- podobnie jak w całej Polsce par- 
tja PPS- lewica rozwinęli silną agitację, przy- 
czem dopuszczali się zdrady stanu przez rozrzu­
canie ulotek podburzających, wywieszanie sztan­
darów  w  rozmaitych punktach miąsta itd. Oskar­
żeni wypierają się wszelkiej winy. Rozprawa po­
trwa kilka dni.

NA GRANICY LITEWSKIEJ
W iln o . (PAT). „Kurjer Wileński11 podaje, że 

na pograniczu na odcinku Olkieniki na teren pol­
ski zbiegło trzech więźniów politycznych z w ię­
zienia olickiego. Zbiegowie opowiadają, że na gra­
nicy zauważeni byli przez patrol litewskiej stra- 
t  ygranicznei. która poczęła do nich strzelać. Pod­
czas strzelaniny jeden z nich zoslał zabity, jeden 
Zaś aresztowany.

TRAGEDJA ŻYDOWSKIEGO NAUCZYCIELA
Z W arszawy donoszą: Onegdaj rano dozorca do­

mu Rynkowa 7, uchyliwszy drzwi wiodące do 
kantorku administratora, uirzał na podłodze leżą­
cego jakiegoś mężczyznę. W pokoiku ezuć było 
woń gazu. Wkrótce przybyła policja, oraz pogoto­
wie. którego lekarz stwierdzi! śmierć wskutek za- 
trrcia gazem świetlnym Na stole znaleziono list 
administratora domu. w którym denat zawiadamia, 
Iż nie mając innego wyjścia, pozbawia się życia 
Zwłoki swe przeznacza dla celów naukowych, tj. 
do sekcji Okazało się. iż samobójcą jest 36-letni 
Eajwel Duzerman b nauęzveiel szkół prywatnych, 
od kilku lat bez zajęcia D zamieszkiwał przez 
4 lata jako sublokator u Chany Borenszteinowej 
(Bonifraterska P>) skąd przed 3-nia miesiącami wy 
prowadził się. gdyż nie miał czem opłacać kom or­
nego Od tego czasu tułał sie na bruku, sypiał po 
skwerach na ławkach Odżywiał się chlebem i wo­
dą. Ostatnio od 3-ch tygodni wypełniał kartki mel­
dunkowe do ankiety mieszkaniowej. Czynność tę w y 
konywał nocami we wspomnianym kantorku. O- 
negdaj w nocy odkręcił maszynkę gazową, w łożył 
rurkę w usta i nakrył się marynarką na głowę, 
aby więcej nie wstać. Denat pochodzi z Lublina.

PORUCZNIK POSTRZELIŁ POSTERUN­
KOWEGO

„Chwila1' donosi ? Zaleszczyk: W  poniedziałek
#  fp4dnie 4*15 rano przebywający tu na urlopie

poruczik 1-go pułku ariylerji ciężkiej w W arsza­
wie, Ryszard W ojdelski, wychodząc z lokalu noc­
nego na ulicę, z niewiadomych powodów dobył 
rewolweru i począł strzelać do przechodniów Na 
odgłos strzałów podbiegł patrolujący okolicę star­
szy posterunkowy PP. Stanisław Warzecha, usiłu­
jąc Wojdelskiemu wyrwać rewolwer. Ten jednak 
sparaliżował wysiłki posterunkowego, oddając do 
niego trzy strzały, z których dwa zraniły go cięż­
ko w rękę i prawe udo. Na miejscu wypadku zja­
w ił się bezzwłocznie kapitan lekarz dr. Matuszew­
ski, który ciężko rannego policjanta zawiózł do 
szpitala p. dra Rosana.

Postawa dzielnego posterunkowego, który z na­
rażeniem własnego życia uchronił przechodniów 
od niechybnej śmierci, zdobyła mu powszechną 
sympatję.

Porucznikiem Wojdelskim zajęła się żandarme- 
rja wojskowa, która go odstawiła do dyspozycji 
sądu w ojskow ego w Czortkowie. Sąd w ojskow y w 
Czortkowie wydelegował do Zaleszczyk organ 
śledczy, który na miejscu czyni przedwstępne ba­
dania.

KOBIETA, KTÓRA ZABIŁA
\V poniedziałek rano w Warszawie na Pradze 

32-letnia Bronisława Domaszewiczowa zabiła swe 
go męża trzema strzałami rewolwerowemi, wy- 
mieTZonemi w  głowę. Przyczyną tego czynu Dorna 
szewiczowej była zazdrość z powodu zdrady, ja­
kiej ustawicznie dopuszczał się w  stosunku do 
swej małżonki 'zabity Domaszewicz. Domaszewi- 
czow ą aresztowano.

TRAGICZNY FINAŁ SPORU O TYGODNIÓWKĘ
Z Katowic donoszą; Przed cechownią kopalni 

siemianowickiej rozegrał się onegdaj straszny dra 
mat rodzinny. Do zatrudnionego w tej kopalni R o­
mana Moitisza z Czeladzi, przyjechała jego żona 
i zażądała od niego oddania jej całej tygodniówki. 
W  toku wynikłej wskutek tego sprzeczki, Mortisz 
porwał siekierę i jednem uderzeniem odrąbał żo­

nie ramię Nieszczęśliwa kobieta zmarła po porw* 
wiezieniu jej do szpitala wskutek upływu k rw i 
Źonobójcę aresztowano.

SUMIENIE NAJSUROWSZYM SĘDZIĄ
Swego czasu sąd okręgowy w  Leszmie skazał na 

karę śmierci dwóch braci, Jana i Wałerjana Gą- 
sków za zamordowanie w roku 1924 osadnika nie­
mieckiego, Gotlieba Simona. P. prezydent w  dro­
dze łaski zamienił karę śmierci na 9 i 12 lat caęż-* 
kiego więzienia.

Trzeci sprawca zbrodni Andrzej Kramski, zbiegE 
do Niemiec. Ostatnio trapiony wyrzutami sumienia: 
Kramski przybył do Polski i oddał się sam w  rę­
ce władz.

Ubiegłej soboty Andrzej Kramski stanął przed 
sądem w Lesznie, który i jego skazał na karę 
śmierci przez powieszenie.

SPROSTOWANIE.
Od p. Pin,kasa Sternheirna z Krościenka otrzymuje 

my następujące sprostowanie odnośnie do notatki.', 
zamieszczonej w naszern piśmie z dnia 20 b. m. p. t* 
„Straszna tragedia w Przemyślu11:

,,1) Nieprawdą jest, jakobym pierwszy posag stra­
cił na interesach, albowiem żadnej gotówki nie o trzy 
małem dia si.ebie, wypłaconą mi zaś gotówkę w kawo 
cle 400 dolarów zużyłem nu remont wspólnego, w ła­
snego domu mieszkalnego i przedsiębiorstwa, w  któ- 
rem zamierzaliśmy mieszkać.

2) Nieprawdą jest, jakobym zażądał od rodziców 
blip. Anny Hauben długiego posagu, prawdą nato­
miast jest, że posag do dziś dnia złożony jest na ksą 
żeczkę Bankowa Przemyskiej Kasy Oszczędność 
Banku Związkowego na imię moje i denatki.

3) Nieprawdą jest, jakobym groził zerwaniem za­
ręczyn, ku temu bowiem najmniejszych nie było po­
wodów, prawdą natomiast jest. że termin ślubu zgo­
dnie przez obie strony ustalony był na dziefi 26 Bp- 
ca b. r.

Jakie były powody kroku samobójczego błp. Anny 
Hauben, nie jest mi wiadomem, w  każdym razie leżą 
one T>oza sferą mojej osoby".

Al zlikw idow any
W  „Chicago Tribune" pojaw i się niedawno nie­

zwykle sensacyjny artykuł o zmierzchu Al Capone‘a. 
Ten Napoleon przemytników i zbrodniarzy, ten czło 
wiek o historycznej „twarzy z bliznami11, przegrał 
ostatnią swą bitwę, a z tego Watterloo już się chyba 
więcej nie podnjeśie: Teraz zachodzi tylko pytanie, 
co się stanie z tym imperatorem pokonanym. Czy 
dokończy swego żywota na jakiejś wyspie wzglę­
dnie we więzieniu, czy też uda mu się zniknąć ze 
sceny i gdzieś na jakiejś swojej posiadłości żyć spo­
kojnie z „ow oców 11 swej pracy życiowej? Niedawno 
oszacowano jego majątek na cztery miliony dola- 
t ó w , ale wedle ostatnich wiadomości cyfra ta jest 
mocno przesadzona.

Copane należy więc już do przeszłości ’ reprezen­
tuje fazę, która była właściwie tylko prowizoryczna. 
Gwiazda jego tak długo mogła się utrzymać na fir­
mamencie Chicaga, iak długo istniało przymierze po­
między nim a administracją miasta. Z chwilą jednak 
klęski burmistrza „Bick Bill a11 Thompsona, gwiazda 
jego zbladła. Nowy burmistrz. Antoni Czermak, przy 
siągł sobie m otią żelazną oczyścić stajnię Augjasza 
w Chicago. ------

Nie jest to jednak sprawa tak prosta, jakby się wy 
dawać mogło, gdyż w gTę wchodzi tutaj moment.pro 
hibicji. Capone wypłynął, ponieważ dostał w swe 
ręce aprowizację milionowego miasta w alkohol, 
jego „bitwy" były właściwie bitwami handlowemi. 
a jedynym ich celem było zdławienie konkurencji. 
Capone porzucił tylko zwykłą metodę po gnęb! en'a 
konkurenta z a pomocą zniżki cen i Innych ś-odków 
pokojowych, bo wolał walczyć karabinam. maszy­
no wemi i bombami. Utrzymywał wielką armię, która 
musiała zawsze mleć zajęcie, nawet wtenczas, kiedy 
nie przemycano alkoholu. Stąd krok tylko do zbro­
dni rozmaitego rodzaju, wie maiacych już nic wspól­
nego z przemytnictwem alkchólu.

Capone usiłował ostatn.o zdobyć dla siebe teren 
w Nowym Jorku, co świadczy tylko o tem, że sam 
doszedł do przekonania, ie  Jego kariera w  Chicago

już się skończyła. Zdawało się, że interesy w No­
wym Jorku pójdą zwykłym torem, zaczęto bowiem 
usuwać konkurentów, posługując się te mi samem! 
metodami, co w Chicago. Wtem wyłoniła s.ię prze­
szkoda, o którą rozbiła s;ę przyszłość Al Capone‘a. 
Okazało s;ę, że król bandytów winien jest skarbowa 
państwa 250.000 dołarOw tytułem zaległych podat­
ków. a tej kwoty państwo nie podaruje. Kara przę- 
w dzii-aua kodeksem karnym, jest wcale wysoka, bo 
grozi co najmniej pięć lat więzienia. Być więc może, 
że A! Cepone odpocznie we więzieniu w Leaven- 
worth, gdzie napewno spo-tka licznych swoich przy­
jaciół i towarzyszy broni....

Czy jednak zniknięcie Al Capone^ pociągnie za 
sobą likwidację świata podziemnego w Chicago? — 
Żyje jeszcze w Chicago kilka tysjęcy desperatów, któ 
rzy nie dadzą sobie tak prędko wydrzeć „warsztatu 
pracy11. Napewno bandyci mądrze.si. a zwłaszcza ma 
jętniejs: ukryją się chwilowo w jakiejś dziurze : za­
przestana na pewien czas aktywnie pracować. O 
wiele trudniejsza będzie sprawa likwidacji speakea- 
sies", t. j. tajnych, przez policję zakazanych wyszyn 
ków alkoholu. Jeden z byłych szefów policji Chica­
go wyrazi! się, ź można w przeciągu tylko jednego 
tygodnia zamknąć wszystkie „speakeasies", ale wów 
czas policja nie może wziąć na siebie odpowiedzial­
ności za życie 'obywateli Chic2ga. Istnieją w Chi­
cago trzy do czterech tysięcy takich „speakeasies", 
a każda taka buda dale utrzymanie 4 do 5 ludziom. 
Armja ta nie zachowa się biernie, skoro odbierze się 
jej pracę. Gdy stracą „chleb", wyjdą na ulicę z re­
wolwerami w ręku.

Ustawa proh bicyjna może się wiec tam utrzymy­
wać, gdzie liczyć może na poparcie opinji publicznej, 
t. i. w małych miasteczkach i po wsiach; gdzie jed­
nak opinia publiczna wypowiada s;ę przeciw usta­
wie prołubiesnne}. — a dzieje się to głównie po więk 
szych miastach, — tam nie możną "nwet liczyć na 
jej przeprowadzenie.

Celetr uniknięcia przerw? v wysyłce pisma, prosimy o 
ryckłe odnowienie preruireraty na LIPIEC b. r.



Nr. 169. „N O W Y  DZIF,NNIK“ czwartek 25. VI. 1931 Sir. 9
mii

Wschód 
słońca 

3 q l  16

Czerwiec
24

Środa 

9 Tamuz 5691

Zachód 
słońca 

19 m. 59

Sta c a  raszyńsfaa na dete' tor 
w ca lei Malopolsce

Dyrektor techniczny Polskiego Rad ja, inż. 
L\\l. Heller, wraz z naczelnym inżynierem Zna 
nieckim, odbywają podróż inspekcyjną po Pol 
sjce, aby przy pomocy specjalnego aparatu ba­
dać w różnych miejscowościach natężenie po­
la elektrycznego stacji RasZyn-Warszawa (pra 
cującej jak wiadomo, z enei gja 120 —  100 k w )  
Padania stwieidzily, że doskonały odbiór de­
tektorowy Raszyna (na „Delefon") da się uzy­
skać w Zakopanem, w Morskiem Oku, w Kry­

nicy, Żegiestowie, Jasie, Grybowie, Dębicy, 
Tarnowie, Pilznie. Rzeszowie Ltd. Na północy 
i na zachodzie zasiąg detektorowy Raszyna n- 
bejnmje Gdynię (324 km. w prostej linji od 
Raszyna), Puck (337 km), Grudziądz, Zbąszyn 
etc.

A  więc w całej zachodniej Małopołsce, Poz- 
nańskiem i na Pomorzu można słuchać audv- 
cyj stacji Raszyn-Warszawa na „Detefon". O - 
czywiście dobry odbiór wymaga założenia do­
brej anteny zewnętrznej długości 50— 70 me­
trów z dobrem uziemieniem.

m w

W  najbliższym czasie nastapi powiększenie 
mocy nadawczej rudjoslacji krakowskiej z je­
dnego kilowata do dwóch K W . Prace około 
modernizacji j powiększenia energji aparatu­
ry stacji krakowskiej są na ukończeniu. Zwięk 
szenie energji nadawczej stacji krakowskie] 
wpłynie wydatnie na polepszenie odbioru i 
zwiększenie zasiągu stacji.

Padł o f arą sprytnych oszustów 
i rabusiów

ŚliiW?. Józef, kupiec, żarn. w Trzetrzewin‘e pow 
Nowy Sacz, padł ofiarą zuchwałego rabunku. Oneg- 
daj o godzinie 1 I-tej, gdy przechodził ułica Grzegó ­
rzecką, zatrzymał go jakiś nieznany osobnik, do któ- 
Tego podszedł drugi osobnik i jed-sn drugiemu oferj- 
wąt sprzedaż pierścionków, chcąc w ten sposóo na­
kłonić Wfwę dv> kupna płerśc/ofików. Gdv Śliwa n:e 
okazywał chęci ku.pna. wtedy jeden z osobników rze 
komo kupił pierścionek od drugiego i zwróci? się do 
ŚJ wy z prośba o zrmenien e banknotu 100-złotow e- 
go Śkwa, nie podejrzewając nic złego, wyciągnął r 
kieszenfpieniądze, jakie przy sobie posiadał w kw o­
cie około 500 złotych v  równych banknotach. Na ta 
wyczekiwał' obaj osobnicy, gdyż momentalnie wyr­
wali śliwie z ręki wszystkie banknoty i zbiegli w 
ulicę Wiśtisko, gdzie w  połach znkli bez śladu. P o ­
licja wdrożyła pościg.

— BZTS NOCNY DYŻUR APTEK : ul Szczenań- 
ska 1. Kościuszki 18. Pługa tkj. Mikołajska 4 P tj- 
V’ór P i Katwarvjska 27.

— WYCIECZKA DZIENNIKARZY RUNSKTCN. 
W czorai o rrodz G‘30 rano przyjechała do Krako­
wa Srargioczka dziennika r /y  duńskich w ilości 21 
osób, prowadzona przez red, Grau‘a. Goście pow i­
tani na dworcu przez kom ile! -przyjęcia zwiedzili 
osobliw ości Krakowa. Pziś goście wyjeżdżają do 
Wielirzt-" a rn«(eonie do Zakopanego.

— PRZED OTWARCIEM W YSTA W Y ETNO­
GRAFICZNEJ. W obec nadejścia z W ystawy M or­
skiej wnętrza izby kaszubski ej, całość wystawy 
zakreślona przez inicjatorów w  zupełność' będzie 
wyczerpana. Duża atrakcje stanowić będzie pano­
rama Morskiego Oka. obok której umieszczono 
wnętrze izbv krakowskiej. a z przeciwnej strony 
Morskiego Oka izbę góralską. Z braku miejsca 
część mniej ciekawych eksponatów z konieczności 
uru-.ięto, a pozostawiono to co natęży do naibar- 
dziej charakt '■rystycznych wartości etnograflez- 
rycb. Otwarcie wystr\w nastąpi uroczyście we 
Czwartek o  godz. 7-mej wieczór w  obecności władz 
|Jf»fcatwawvch i komunalnych, przedstawicieli nau­
ki 1 sztuki, reprezentantów prasy, instytucyj nau- 
Lrtrjdh, tpołeczafcb Ltd.

~  KOLONJa ORG. „KASZOMER HACAIR“ Ży­
dowska orgmiizacja skautowa „Haszomer H acair' 

| ur/ądza tego im u , jak corocznie. Kolonję wakacyj­
ną (obóz skautowy). Na miejsce kolonji obrano 
wieś Kokoszków, leżącą w pięknej okolicy gór­
skiej, niedaleko Zakopanego Kolonja ma charak­
ter wybitnie skautowy, ze szczegół nem uwzglę­
dnieniem pracy przyrodniczej i hebrajskiej. Do naj 
ważniejszych imprez kolonijnych należy t. z w : 
,.Jom iWri“ poświęcony propagandzie języka he­
brajskiego i olimpjada, połączona z egzaminami 
skautowemi i rozdaniem oznak sprawnościowych 
Atrakcją kolonji będzie radjo urządzone przez u- 
czestników Kolonja zapowiada się bardzo ładnie.

— W AKACJE CAMPINGOWE NA PODHALU. 
Zorganizowane w lyrn roku poraź pierwszy letni­
ska campingowe w Pieninach i Beskidach Sądec­
kich w yw ołały w  całym kraju jakna jżywsze zain­
teresowanie. Camping daje możność łaniego, a u- 
ro/ma.iconego spędzenia wakacyj wśród przyro­
dy w na jpięknie jszych zakątkach kra fiu zapewnia 
doskonali warunki zdrowotne, prawdziwy w ypo­
czynek, a nadewszystko ni skrępowaną swobodę.

Calomiesięczna tura wraz z mieszkaniem, utrzy­
maniem pen.sjonałowem7 wycieczkami i kosztami 
podróży z Krakowa i z powrolem, wynosi zale­
dwie 288 zł od osoby. Ponadlo w ciągu lipca o r ­
ganizowane będą krótsze tuby wycieczkowe, a to: 
20-dniowe w cenie ryczałtowej 210 zl i 15 dniowe 
w cenie 175 zł od osoby. Zgłoszenia przyjmuje 
..Centrala Propagandy Turyslyki i U zdrowisk', 
Kraków, karmelicka IG oraz wszystkie ajencje biu 
rd podróży „Wagons- LitsóCook1' w Polsce.

— 2-DNtOWA W YCIECZKA CAMPINGOWA 
W TATRY' I PIENINY W  na,bliższą niedzielę dn. 
28 lun. w vru«/y  z Krakowa wycieczka aulobusowa 
w Tatry i Pieniny. Program turw obejmie w cią­
gu 2 dni świątecznych zwiedzenie Zakopanego, 
Morskiego Oka. Czorsztyna i Niedzicy, jakoleż po­
dróż prz domem Dunajca do Szczawnicy. Wyjuzd 
z Krakowa w niedzielę o godz 8-mej rano. nocleg 
na nowem letnisku campingowym w Czorsztynie, 
powrót w poniedziałek wi vzór. Zgłoszenia przy j- 
muje Ajencja Światowej Organizacji Podróży 
..Wagons Lits//Cok“ w  Krakowie, Sławkowska 12, 
teł. 1G3-11 Koszta całej l  .ry z przejazdem auto- 
bnsowTvjjh. noclegiem i pelnem utrzymaniem 78 zł 
od os i »by
 ̂ — X . POLSKI KONGRES PRZECIWALKOHO- 

i .OWY odbędzie się 'V Krakowie od 11 do 13 paź­
dziernika br. Komitet organizacyjny zaprasza do 
udziału wr nim 7 całej Polski zarówno lekarzy, pe­
dagogów. socjologów , kryminologów 1 ekonomi­
stów ze świata naukowego, jakoteż duszpasterzy, 
publicysłów i działaczy społecznych, praktykują­
cych na wszelkich niwach pracy publicznej, jakie 
tylko rnogą być walką z alkoholizmem zaintere­
sowane lub bezpośredm,io dotknięte jego klęską. Re 
ferenei korzystać mogą z zasiłków na koszta po­
dróży. Bliższe informacje pod ad.esern: Kazimierz 
Kalinowski Kraków, ul. Jabłonowskich 22. m 5, 
tVJ. 107-77.

— Z TOW ARZYSTW A RATUNKOWEGO W al­
ne zgromadzenie Ki akowskiego 1V hol niczego T o­
warzystwa R atu ckliwego odbyło się onegdaj w t sa­
li Towarzyslwn Lekarskiego pod przewodnictwem 
prezesa dyr. .Tana Krzyżanowskiego Przewodniczą 
oy złoży] sprawozdanie wydziału z czynności za 
rok 19^0, w  ktorem wykazał znaczny rozwój To- 
warzys wa. Kierowalik pogoiowia dr. Drozdowski 
złożył szczegółowe sprawozdanie lekarskie z dzia­
łał rości pogotowia ratunkowego, poezem walne 
zgromadzenie przyjęło sprawozdanie skarbnika i 
uchwaliło udzielić zarządowi absolutorium Nastę­
pnie odbył sie wybór 4 członków Wydziału i komi­
sji rewizyjnej.

— POGRZEB 2 OFIAR KATASTROFY' LOTNT-
CZF„ Y> c /ora j odbył s,ę w Krakowie pogrzeb 
dwóch pilotów 7 2-go pułku lotniczego sieć*. A loj­
zego Klimszv i kapr Leona Ruty, którzy zginęli 
w  katastrofie samolotowej pod Tarnowem w dinlu 
19 bm. Pogrzeb wyruszył o  godż 9‘30 rano z kapli­
cy szpitala garnizonowego przv ul W rocławskiej 
i przeszedł ulicami: Długą i Basztową na cmen- 
tirz wojskowy. Kondukt otwierała orkiestra w oj­
skowa, za nią postępowała kompanja honorowa, 
■K^zfm delegacje wszystkich oddziałów załogi kra 
kowskiej niosły wieńce. Na kadłubie s unolota, 
zaprzężonym w dwie pary koni. pokrytym zielenin 
i kwiatami, spoczywały dwie trumny Zr- zwłokami 
tragicznie zmarłych lot oków. aZ finrn;nnm: postę­
powały rodziny lotników, przedstawiciele DOK, 
korpus oficerski . podoficerowie 2-go pułku lotni- 
C7,ego. pracownicy warsztatów lotniczych itd. Nad 
konduktem krążyły samoloty wojskowe.

— SPADf Z IV. PIĘTRA W OTWÓR WINDY. — 
Nagrąpa Józef (lat 2i)_ robotnik, zajęty przy nadbu­
dowie głównego urzędu pocztowego, będąc na ruszr 
frowaTiiu rV-*o piętra, chciał jechać na dół winda 
służąca do wyciągania cegły. N*e zauważywszy, źe 
winda Jest na dole, w*zed! w otwór t spad! z wyso­

kości IV-go piętra na dół, C-ężko potłuczonegu opa- 
trzylo Puguicy/ie. raiunkowe- i przewiozło do: szpita­
la. U nieśzczęśiiwego. s,iwie.i:d.zono złamau e lewej 
nogi i obrażenia wewnętrzne.

— ŻYWY PREZENT. Stela Jan, zam. przy ul. Zbo 
żowej 7. zgtosd do. policji, że dni,a 22 b. in. okclo go 
dżiny 11-tej przyszła do jego nneszkama n.eżhaua 
kooieta z dzieckiem około 4-tygudn.iowem płci mę­
skiej, które pozostawiła u niego, udając się rzeKomo 
do sąsiedniej fabryki Bastera, celem załatwienia ja ­
kiegoś sprawunku. Kobieta więcej do meszkania 
Steli nie powróciła, pozostawiając mu dziecko.

— ZBIERAŁ PIENIĄDZE NA POGRZEB ŻYJĄ­
CEJ ŻONY. Policja przytrzymała 52-letniego Wacła 
w a Mullera, majstra stolarskiego, zam. przy ul. Cza>r 
nowiejskiej j. 49, który wystara! się o podrobione 
pismo szpitala św. Łazarza ze sfałszowaną piecząt­
ką, zawiadamiające o rzekomej śru erci jego żony. — 
Na podstawie tego ptsm.a Muller wyłudzał od maj­
strów stolarskich datki pieniężne, skarżąc się, że a © 
ma pieniędzy na urządzeń e pogrzebu.

— FAŁSZYWA ZAKONNICA. Brauman Bernard, 
w łaścciel sklepu blawatnego przy ul. Flcrjańsl- lej 45, 
zgłosił do policji, że dnia 29 kwietma b. r. przyszła 
do jego sklepu nieznana kobieta w stroju zakonnicy, 
która przedstaw ia się jako Irena Pawłowska, zakon 
n;ca z przytułu dla fiziecii w Strzem''erzycaoh. P o­
brała ona towar na kteotę 119 zfotych; jak się oka­
zało, iest to oszustka, w ten sposób nac;ągająca kup­
ców. Dochodzetna w toku.

— OKRADZIONY PRZEZ TOWARZYSZY LIBA­
CJI. Morys Michał, (lat 36), ślusarz, zam. przy tri. 
Wiita Stwosza 1. 24. z.gosi? do policji, że wczorai W 
godzinach nocnych w restauracji kolejowej siedział 
w towarzystwie kilku osobników, którzy skradł' mu 
portfel, zawierający 17 dolarów i 150 złotych, po- 
czem zbiegli. Miorys był wówczas w stanie nietrze­
źwym.

— UJECIE AMATORA ŻARÓWEK. Policja przy­
trzymała Tyrkowskłęgo Ludwika (lat 52), stolarza, 
bez zajęcia i miejsca, zamieszkania, jako sprawcę kra 
dzieży żarówek wartości 28 złotych na szkodę Józe­
fa Hamerlaka, administratora domu przy w. Niecł- 
łcj.-Kradzieży tych dokonywał Tyrkuwskii systema­
tycznie w tych domach w tóżnych odstępach czasu, 
t. i. cd początku czerwca do dnia 22 b. m., w  lotó- 
rym to dniu został ujęty na gorącym uczynku k rt- 
dzieży żarówek.

— PRZYKRA ZGUBA. Fragnerowa Fraiwiczlca, 
na adwokata z Wiśnicza, zgłosiła do połiciji, że dnlui 
22 b m. w pociągu z Bochni do Krakowa pozosta-' 
wiła torebkę damską z kwwtą 280 złotych.

 o§o------
DONIOSŁY W YN ALAZEK DLA DZIECI SZKOL­

NYCH 1
Drobne wynalazki stanowią nieraz o szczęściu 

zadowoleniu ludzi. Tej zasady trzymał się zmauy 
przemysłowiec j fabrykant w yrebów  śkórżanytril 
p M Leilner, właściciel wytwórni „Patria" w  Kra­
kowie (ul. Florjańska 49), wynalazłszy mezrćwn i • 
r.ą w pomyśle i wypróbowaną w  swej praktvczno- 
ści torbę szkolną dla dzieci „P*uogre&s W ierny ja­
ką męka dla dzlalwy szkolnej są ogółem torby nu 
książki, torby starego systemu Otwieranie ł zamy­
kanie takiej torby jest dla malycii rączek dziecka 
niewygodne i uciążliwe, długa klapa torby zwisa z 
ławki, uczeń trąca ją kolanami, toiba spada na zie­
mię, powoduje hałas ’ niszczy książki. Tymczasem 
u torby „Progress" niema owej niewygodnej klapy, 
boki jej są równocześnie piórnikami które więc nie 
wypadają i nie giną, a spojenie boiiów torby nie 
jest zeszywane, ani zbijane na deszczułkacłi, ł©*® 
zupełnie nowym sposobem spajane; trwałe i ele­
ganckie Torba „Progress1' jest ładna, praktyczna, 
jednym ruchem ręk‘ otwiera się i jednym ruchom 
zamyka. Dla dzieci rhudzących do szkoły wynala­
zek bardzo pożyteczny! X.

 ogo—
_  W  OPAKOWANIU SZAMPONU * CZARNO- 

GŁÓWKA EXTRA dajemy Pani do ręki nowocze­
sny środek do racjonalnej pielęgnacji włosów. Jest 
ni.ni proszek „POŁYSK DLA WŁOSÓW’ nadający 
włosom przy regularnem zastosowaniu lśniący 
połysk i wonną świeżość. 1797m

PRZYJĘCIE DLA PAINLEVE GO WE FRAN 
CUSK1M KOMITECIE KKREN UAJESODIT, Komi­
tet pawilonu palestyńskiego na Międzynarodowej 
W ysiawie Kolonjalnej przy francuskim Keren Ha- 
jesod organizuje v  najbliższych dniach nonorowe 
przyjęcie dla uczonego 1 polityka frant,icikiegó p 
Paul Painleve go, który, jak w !adomo, nył pre- 
rjerem  gabinetu francuskiego w r. 1917, kiedy to 
zoslała ogłoszona deklaracja Balfoura, którą p. 
Painleye zatwierdził w imieniu rządu francuukie-
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'  ‘TEATRU, l i t e r a t u r y  i  s z t u k i

OSTATNIE 6 DNI WYSTĘPÓW PAWŁA 
BARATOWA.

Daiś wieczorem o godz. 8‘30 „Cena Życia", sztu­
ka 'Nie^diowicza-Danczenki w 4 aktach, należąca do 
najbardziej typowych i wziętych utworów scenicz­
nych. granych ongiś na scenie Teatru Artystycznego 
w Moskwie. Baratow w  głównej roli entuzjazmuje 
srerckóe rzesze publiczności, tłumnie f rek w  en tając ej 
’'*&> występy- Jutro premiera „Boga Zemsty" z Ba-* 
rutowem, wspaniałym dramacie koryfeusza literatu­
ry żydowskiej, Śzaloma Asza, w  którym to dramacie 
święcił triumfy niejeden już artysta. Kreacja Bałato- 
wa w „Bogu Zemsty" należy do niezwykle cieka­
wych i w rozwoju jego twórczości artystycznej sta­
nowi n elada pozycję. Bilety do nabycia w  kasie te­
atru Bagatela od godz. 10—2 i ud 4 popołudinrii.

—  KONIEC GOŚCINY M. FRENKLA. Dziś kończy
S ę w teatrze 'm. J. Słowackiego krótka gościna M. 
Frenki.a, tak gorąco;przyjmowanego przez krakowską 
publcznóść. Ostatni występ odbędzie się w świetnej 
kreac.Ł'. kapitana Nuta w „Żeglarzu" Szaniawskiego. 
Dzisiejsze przedstawienie dane będzie po cenach z ni 
żonych. Po wyjeździć świetnego artysty dane będą 
również na przedstawieniach popularnych sztuki: 
„MayerHng" w-e czwartek i „Sztuba" w pątek. — 
W sobotę premjera typowo wakacyjnym humorem 
okraszonej komedii A. Birabeau p. t. „F j żakow­
skiej drodze". jj-,-------------- -

— „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" W INSCENIZA 
CJI L. SCHILLERA. Teatr Wielki w e Lwowie w y ­
sławia n.ezwykłą premierę. Jest nią głośna „Królo­
wa Przedmieścia" Konstantego Krumłowskiego, re - 
Inscendzowana jako ferja, a zarazem komedia śpiew­
na przez znakomitego aranżera scenicznego i reży­
sera L. Schillera. Wodewil ten po 35 latach niesłab­
nącego powodzenia ukazuje się w  nowej szac;e z re- 
wjowemi dekoracjami i efektami ś wie t lnem!. Obsada 
Jest pierwszorzędna, znajdują sic w  niej i znane nam 
z Krakowa nazwiska artystów, jak: Bersie, Miedzift 
ska. Dąbrowski, KrasfnowJecki, Ratschka.

— WIELKI KONKURS KOMPOZYTORSKI. Mies ę 
czulk Muzyczny „Orkiestra" (pod naczelną Tedakc’ą 
Dra Józefa KoffJera) rozpisał wielki konkurs na kom 
pobycie orkiestralne. Inicjatywę tę należy tem bar­
dziej wysoko cenić, iż dzieje się to w czasie kryzy­
su gospodarczego, gdy wszystkie Instytucje raczej 
dądą do uszczuplenia wydatków na cele artystyczne 
i kulturalne. Szczegółowe warunki konkursu miesz­
czą się W Nrze 6 (9) miesięcznika. „Urk.estfa". — 
(Administracja: Przemyśl, ul, Smolki 11). Pozatem 
niomer ten zay/ierą bogaty dział pouczający, informa 
Cyjny | tozrywkowy.

TEATR „BAGATELA1*
Gościnne występy drą Pawła Baratowa

Środa o godz. 8*30wiecz.: „Cenń życia".
Czwartek o godz 8*30 „Bóg zemsty" Sz. Asza 

(premjera)
•Piątek o  godz. 9-tej wiecz.: „Hinkeman" Tolle- 

ra (na ogólne żądanie).
TEATR D i J SŁOWACKIEGO

Środa o godz 8-mej wiecz.: „Żeglarz" (pożegnal­
ny .występ M. Frenkla — ceny zniżone).

Czwartek o  godz. 8-mej w ie cz : „Mayerling** (ce­
ny zniżone).

TKATRY ŚWIETLNE I DŹW IĘKOW E
APOLLO: „Na strunach miłości" (Marcela Alba- 

ni. Alfons Brylant)
SZTUKA* „Lódź podwodna S 13" (Albertso.i, 

K Mc Kenna. F Macdonald)
ŚWIATOWID: „Czterech djabłów "
UCIECHA: ..Czar tanga * (Don Jose Moica, Mo­

na Maris)
W ANDA: ..Oolin i Kelly w Szkocji" (Georga Si* 

dney Charlie Murray).
RRPFBTUAR k i n o t e a t r ó w

CORSO: „Bardelys książę miłości* (John Gilbert) 
nadto występ Mięcia Mir9kiego i tancerki Lu 
Relly.

V. ARSZAW A: „Hultaj (Rod La Rocue) oraz 
..Pat i Patachon jakp bohaterowie"

Znaczne ulgi dla m skn uiyrh na Hff?'aćh
W a r s z a w a  23. 6, (Sin) Według nowej ta 

ryfy kolejowej dla wojskowych, która zostaje 
wprowadzona z dniem I lipca, opłaty za prze­
jazd służb wy wynosić będą jedną piątą tary­
fy normalnej, zaś przejazd na urlop wszyscy 
wojskowi mają płarcić gotówką rówhież jedną 
piątą ceny normalnego biletu. Pozatem wpro­
wadza nowa taryfa 50 proc. ulgi dla żon > 
dzittri wojskowych.

Zam ordow ał żonę z  zem sty
za mimowolne spalenie ukrytych pieniędzy
W i l n o  23. 6. PAT- Mieszkaniec wsi Dziew-e- 

niszki, Jan Wojniatrowicz, przechowywał pod łó 
żkiem w starych gazetach 1500 złotych w ban­
knotach 100 zlotowych. Za te pdęniądz-e chciał 
on nabyć ziemię od sąsiada. Żona Wojnarowi- 
cza, nie wiedząc, że mąż jej chowa pieniądze w  
starych gazetach pod łóżkiem, wzięła gazety 
wraz z pieniądzmi, wrzuciła do pieca i spaliła-

Gdy Wojnarowicz dowiedział się o tern, w  na­
padzie szału porwał siekierę i zadał nią dwa sil­
ne ciosy W głowę swej żonie. _  Po dok<*nanynt 
czynie zbiegł do sąsiedniego Jasa lecz niezadłu­
go został znaleziony i aresztowany. Żona jego  
po przewiezieniu jej do szpitala wskutek odmie 
sionych ran zmarła.

Groin* pożar w percie kanadyjskim
Spłonęły maszyny i okręty -  Liczne ofiary

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

N o w y  J or  k 23. 6. (R) W  Si. John, w No­
wym Brunświku w Kanadzie wybuchł wczo­
raj groźny pożar, którego pastwą padła cala 
zachodnia część portu wraz z licz nenii maga­
zynami, spichlerzami zboża i składami porto- 
wemi. Zniszczeniu uległo także kilka parow­

ców, stojących na kotwicy kolo magazynów. 
Między in. spłonął doszczętnie parowiec flinji 
Canadian-Pacific „Eippres?**, na pokładzie kłó 
rego wydarzył się wybuch. Istnieje obawa, że 
wiele osób poniosło śmierć. Straty materjalne 
oceniają na przeszło 10 miljonów dolarów.

Kai asf rofilny wybuck warsenaiB marynarki
angielskie

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
L o n d y n  23. 6. (L) W  arsenale marynarki . bitych i 20 rannych. Objekt, w  którym nastą- 

wojennej w Hołtonheaih wyda zyi się dzH I pił wybuch, został zniszczony. I&tnieje obawa, 
slraszny wybuch którego ofiarą psdło 11 za- I że liczba ofiar jest znacznie większa.

Wilhlns nie traci nadzieji
(ieiegram  własny płow ego Dziennika")

L o n d y n  23. 6. (L) Sir Herbert W llkins, 
klćry ze swoją łodzią podwodną przybył wczo 
raj do Cork w Irlandji oświadczył, że nie re 
zygnuje z wyprawy do bieguna północnego.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 23. 6. 1931. Akcje mocniej. Dolar bez 

zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 113—114.50
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwesty­

cyjna 83
Żebranie giełdowe zaznac/yło nieco żywsza chęć 

do pracy. W szczególności poszukiwano Zieleniew­
skiego w płaceniu 12 i Chodorowa 107, jednako­
wa żbe z transakcyj. Większych obrotó\y dokonano 
Bankiem Polski w ramach kursów ustalonych przy 
utrzymującem się silniejszem zapotrzebowaniu.
Z papierów procentowych 4-proc. Prem Poż. inwe 
stycyjna lekko żwyżkowo Usposobienie mocniej­
sze.

Na pogiełdziu robiono jedynie Gazami wscho- 
dniemi po kursie 950 o małych ilościach.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotćv'.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara w  dalszym 
cigu lekko mocniejszy, a Z potrzebowanie większe. 
W Krakowie dolar gotówkowy 8ś97—8 99, czeki 
bankowo 8.91—8 92 i p*Ł W arszawa doi. 8.95—8.98, 
czeki 8.91—8.92.

.4 *  •

Krakowska giełda zbożowa z dnia 23. 6. 1931 r.:
Pszenica dworską czerw. 30—30*50, biaia 29—30. tar 
gowa 28—29, żyto dworskie 27—27*50, targowe 26—  
27*50, mąka pszenna okr. Kraków, grysik 57—58. gry 
sikorwa 54—55, 45 proc. 52—53, 65 proc. 46— 47, z 
Kongresówki grysikowa 50—51. 0000 — 46— 47, mą­
ka żytnia okr. Kraków 60 proc, 42*50—43, poznańska 
41—4P50, razówka żytnia 37—37*50, graham pszenny 
39—40.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arsząwa, 23. 6 PAT Akcje: Bank Polski 115, 

Lilpop 10.50, 17, Modrzejów 5.50. Pożyczki: 4-proę. 
inwestycyjna 83 25, 84, 5-proc konwersyjna 40.50, 
6-proe. dolarowa 73, 7-proc. stabilizacyjna 78.50, 
Listy zast BGK. 7-fowe 83.25, 8-towe 94.

Waląty: Dolar 8 95, 8.97, 8.93 Dewizy: Belgja
124 26, 124.57, 123.95, Londyn 43.43 i pół, 4354, 43.33, 
Nowy Jork telegr. 8.924, 8 944, 8.90, Paryż 34.94, 
35.03. 34.85. Praga 26 34. 26 49. 26 37. Szwajcarii 
173.10, 173.53. 172 67. WWleń 125 45. 125.76. 125.14, J 
Włochy 46.73. 46 85 4651, Berlin 212.

Ma nadzieję, że po dokonaniu potrzebnych re- 
paracyj „Nautilusa" będzie mógł wyruszyć W 
dalszą podróż i jeszcze w sierpniu uda mu się 
dotrzeć do bieguna.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańsko giełda zbożowa z dnia 23. 6. 1931. 

Żyto cera orjentacyjna 25 i pół do 25 i trzy c z w , 
pszenica cena orjentacyjna 27 i pół do 28, jęczmień 
przemiałowy 28 i pół do 29 i pól, rnąka żytnia 38 
i trzy czw, do 39 i trzy czw., mąka pszenna 45—48. 
Ogólne usposobienie spokojne

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 23 8 PAJ Waluty i. dewizy: Berlin

1GS73—169.23, Budapeszt 124,02—124 32, Bukareszt 
4 22 i pięć ósmych do 4 24 i pięć ósmych. Londyn 
34.56 i trzy ósme do 34 68 i trzy ósme, Nowy Jork 
709.95—712 45. Paryż 27 81 i pół do 27.91 i pół, Pra­
ga 21.02 i pół do 2110 ' pół, Warszawa 79.46— 
79.74, Zurych 137.05—138.15, Amerykańskie 710.20— 
714.20, Niemieckie 168 48—10908, Angielskie 34.47—  
3163. Francuskie 27.78—27 94, Szwajcarja 137 35— 
13815, Czeskie 20.99 i pół do 21.11 i pół, W ęgier­
skie 124 02-124.42

GIEŁDA z u r y c d s k a
Zurych. 23 6 PAT. Daryż 20 20, Londyn 2509 i 

pół, Nowy Jork 515.G0, Belgja 81.82, W łochy 27, 
Berlin 122.45, Wiedeń 72.47 i pół, Praga 15.27. W ar­
szawa 57 75, Budapeszt 90.05.

Dalszy spadek liczby bezro­
botnych

W a r s z a w a  23. 6. PAT. Liczba bezrobot­
nych, zarejestrowanych w dniu 20 bm. w o- 
kręgowych urzędach PUPP. wynosiła: W arsza  
wa 17.884, Warszawa-Ziemska 9.227, ŁódŻ- 
Miasto 26.455, Łódź-Okręg 10.776. Częstocho­
wa 10.939, Sosnowiec 21.404, Śląsk 60.748. O -  
gólna zatem liczba bezrobotnych wynosiła 
292.048 osób. Zasiłki ustawowe W czasie od 6  
czerwca do 13 czerwca rb. pobierało 112.73L 
osób.

NOWELA DO USTAW Y ELEKTRYCZNEJ. Mi­
nisterstwo robót publicznych opracow ało projekt 
noweli do ustawy elektrycznej. Nowela uzupełnia 
szereg przepisów dotyczących wydawania koncesji 
na elektryfikację I utrzymanie zakładów elektry­
cznych. Projekt !>’• • " ' został do zaopinjowania 
Izbom przemysłowo- handlowym.

ZMARLI: Róża PerLberger 1. 65, Gitla Schwarz
1. 36.
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Zerwać shastem „Si vis pacem - para bellum
W ykład (orda Cecfia o problemie rozbrojenia

W i e d e ń  23. 6- PAT. W  wielkiej sali Konzert 
łian&u rozpoczęły się dz-ś obrady międzynarodo 
wetso kongresu notariuszy. Przemówienia w y  
głoisdi prezydent Miklas, kanclerz Buresch i bur 
tnwCrz' Seitz- Po sprawozdaniach wygłosił lord 
C e c l wykład mat temat zbrojeń. Zbrojenia i woj 
jny są —  powiedział mówca —  największą prze 
szkodą zdrowego rozwoju gospodarczego i po- 
myśfcJośc* świata. Dlatego też konlecznem jest 
usunięcie ionnuiki: „Si vis patera, para bellum“ 
I szukjpe nowych dróg celem utrzymania poko 
jju. W  sprawie zbrojeń zrobiono dotychczas1 ma 
ło. Traktaty pokojowe zarządziły wprawaz e 
ograniiczerr.e zbrojeń Nemdec, Austrii, Węgier i

Bułgarji, jednakże nfi konferencji panyskiej zo­
bowiązały się także i inne państwa, należące do 
Ligi Narodów, do obniżenia zbrojeń- Konferen­
cja rozbrojeń owa, która odbędzie się w  lutym 
roku przyszłego musi zająć się przede wszy st- 
kiem zbrojeniam- tych ostatnich państw- Kon­
ferencja ta będzie początkiem całego szeregu in 
nycli dalszych konferencyj. ponieważ cel o sta te 
tczny zniżana zbrojeń do rozmiarów sil policyj­
nych nie da się odrazu osiągnąć. W  każdym ra 
zie konferencja ta przyniesie on ni żenie wydat­
ków na zbrojenia na całym świece przynaj­
mniej o 25 proc- -----------------------

Pani Wilson w Europie
C b a r b o u r g  23. fi. PAT. Pani Wilson i jej 

siostrzenica, które uchiją się do Polski, przy­
były dziś do Cberbourga na pokładzie „Levia- 
ihana“ i odjechały następnie do Paryża.

N o w y  sukces fennisfsiy polskiego 
w W lUSłletion

L o n d y n  23. 6. PAT. Dziś w drug m dniu za­
wodów ten miso wy oh w Wimbledon iłoczyński 
pokonał w  trzech setach mistrza armii brytyj­
skiej, Jameson* 7:5, 6:4 i 6:4. zaś p- Jędrzejow­
ska przegrała z p. Godetree, wielokrotną cham - 
pioiiką Anglji 6:2, 4 :6  i 3:6.

 c«§o------

Papież o konflikcie z Mussolinim
P z y m  23. 6. (Kl) Papież przemawiał wczo­

raj do członków instytutu „Propaganda F i- 
rłe“ na temat zatargu o Akcję Katolicką i o- 
świadczył, że sytuacja jest w dalszym ciągu 
przykra i anormalna, nie traci jednak ufności 
w pomyślne załatwienie zatargu.

 o§o------

Reichswłihrg uiyiączcna od retiukcii
plac

B e r l i n  23. 6. PAT. Prasa donosi, że w wy 
konaniu zarządzeń dekretu oszczędnościowego 
dotyczącego obniżenia poborów urzędniczych, 
rząd Rzeszy zamierza wyłączyć z przewidzia­
nej redukcji płac członków Reichswehry od 
szeregowego aż do kapitana. Ta soino odnosić 
się ma do urzędników policyjnych.

Traktat henalouiy niem iecko'um uński
B e r l i n  23. 6. PAT. Biuro Conti donos, że 

paratfowany w dnui wczorajszym traktat li audio 
w y niemiecko-rumuński podpisany zostanie pra 
wdopodobńie w Genewe 24 lub 25 czerwca. —  
Układ oparty jest na zasadzę systemu prefe- 
rencyj.   — —-------

Codzienne za b u rza n j 
w Niemczech

B e r l i n  23. 6. PAT- Magdeburg był wczoraj 
widownią krwawych dernomstraeyj. W czasie 
rozpraszana pochodu komun stycznego doszło 
do starcia z policją, która dokonała kilku aresz­
towań Gdy demonstranci usiłowali uwolne are 
sztowamych, pokoi,a zrobiła użytek z broni pal­
nej, ran ąc cężko jedną osobę, — Postrzelony 
przez policję robotnik zmarł następnie w szpita­
lu. Mimo doko-naania licznych aresztowań zabu­
rzenia trwały do pónej nocy.

Jeszcze o filmie Remarque’a
W i e d e ń  23. C. PAT. Trybunał administra 

cyjny odrzucił zażalenie amerykańskiego towa 
rzyslwa filmowego „Uniyerselle Pictuies“ ppzei 
ciw zakazowu wyświetlania fiiinu Remarquea 
„Na Zachodzie bez zmian*'.

Updtiłcść znane] ł .tm y  wiedeńskiej 
Zwiehack

W i e d e ń  23. 6. PAT. Znana firma konfe­
kcji damskiej Józef Zwiehack i brat zgłosiła 
w sądzie handlowym wniosek o otwarcie po­
stępowania ugodowego. Pasywa firmy wyno­
szą 1.700.UU0 szylingów. Firma ofiarowuje wie 
rzycielom 35 proc. należności.

Do nabycia w e wszystkich księgarniach,

W iele mówi się i p isie  o Białej 
Księdze, Liście M a c O ó p a Ida itd.

Ale m ato kto zna dokładnie treść  
ty cii dokume nlów,

Czytajcie p n e io :

DOKUMENTY
P EliiT Y K I S; OniSTYCTIItEJ

OD PROGRAMU B AZYLEJSKIEGO  
DO E N U N C J A C Y J  M aeDONALDA  

I W E IZM A N N A

1897— 1931
Do nabycia w Admin. „Nowego Dziennika*, 
Kraków, ul. Orzeszkow ej L. 7. Telef. 102-79  
i w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  

Cena egz. 80 gr. (plus porto 15 gr.)
Dla organizacyj zapoprzedniem nadesłanym nałeźytośai, 
przy odbiorze większej ilości, cera po 50 gr (i porto!

PO ZAMKHfEOU KKONlKf 
FA TALN E W ARU NKI BEZPIECZEŃ STW A  

NA ULICACH KRAKO W A
Wczoraj w późnych godzinach wieczornych 

zpłoliły się na stację pogotowia ratunkowego 
dwft ofiary zuchwałych występów nożowców, 
grasujących bezkarnie na ulicach Krakowa. 
I tak o gudz. 22 lekarz pogotowia opatrzył Sa­
binę Schloss (lat 23), zam. przy ul. Barakowej 
1.. 1, która na ul. Grzegórzeckiej napadnięta 
została przez jakiegoś opryszka. Napastnik za 
dał Schlossównie trzy rany nożem, a to jednę 
nad lewem okiem, drugą na policzku i trzeci? 
na szyji. —  O tym samym czasie lekarz pogo 
towia opatrzył Józefa Kleinbergera O 3* 31), 
zam. przy pl. Wolnica 15, który napadnięty 
przez nieznanego osobnika na ul. Skawińskiej 
doznał ran na twarzy, nosie i ręce. Koniecz­
nem jest, wobec tych —  wcale nie odosobnień 
nych —  nocnych występów7 opryszków krako-' 
wskich wzmocnienie służby bezpieczeństwa 
na ulicach miasta.

POMNIK LU IGI LUZZATPEGO. W mieście Vi- 
cenza, w którem słynny włosko- żydowski uąi 
stanu Luigi Luzzati założył pierwsze we Włoszech 
spółdzielnie i ba.iki ludowe, odbyło się uroczyste 
odsłonięcie pomnika Luzzatiego, dłuta rzeźbia­
rza włoskiego Ersonilliego.

(Soicinnc występy
Pa«la Baiatotta

j je n a  życiu“ . dramat w 4 aktach Nieuiirowicza-
Danczenki

Gdy kurtyna się pudnosi, dowiadujemy się, że się 
zastrzelił inżynier Marskoj. Ze zachowania się 
Anny, drugiej żony fabrykanta Demiw fna, wniosku 
jemy, że inżynier popełnił samonójslwo z powodu 
inieszczęśliwej mitoś«_i. A polem zaczyna się długa 
dyskusja o samobójstwie Rosjanie lubią oysku- 
towae, a sztuka Nie mir ow icia - Danczenki. jednego 
iz twórców moskiewskiego Teatru Artystyeznego, 
jest rosyjską par excellence. Każdy z nas zresztą 
zna tę dyskusję z własnych bardzo często przeżyć 
lltż  to razy bowiem myśmy dyskutowali na temu, 
czy samobójca jesi bohaterem czy też tchórzem 
W ostateczności wszystkie teurje o życiu streść ć się 
dadzą w banalne nieco formule, stwierdzającej, że 
istnieją ludzie, którzy do życia mówią: tak. istn.eją 
też ludzie, którzy do życ.a mówią: nie. Wein nger, 
który w swej rozpraw e „Ueber ctie ietzten Dinge“ . 
dat nam wnikliwą analizę psychologiczna obu tych 
typów, poznał doskonale piekło ludzi, których nazy­
wa „Neinsacer". Ludzie tego pokroju, gnani przed 
sobą ślepą, rre dającą s-ię nawet sformułować tęsk­
notą, zupełnie cd życia oderwani, nie mają wprost 
zm^sŁu dla radośoi zwykłych, które życie w sobie 
zawrtra. To, że istnieje dzień przepiękny lub że u- 
śm echa się do nas zupełnie przypadkowo, przecho­
dząc ndicą twarz jakaś nezwykla, — żadnej dla nich 
ale posiada wartości; nie znają też szczęścia pracy, 
która, jeśli odpowiada wewnętrznej koneczności na­
szej, jest najwyższą rozkoszą życia; me są też zdol­
ni do miłości, która, metafizycznie toiorącT jest pró­
bą pTzeciwstawieira s‘ę swemu przeznaczeniui, to 
cl nieszczęśliwcy wyjść rait mogą z* zaczarowanego 
kręgu swego osmotnieula. Ni# wszyscy jednak po-

jfełmają samobójstwo, a większość ;»h :o ,,ży\te tru ! 
py“ . zatruwające sob e i nam wszelką radość życia. 
Uratować k-li może najgłębsze współczucie, dałek e 
od litości upokarzającej, które wdziera się cicha­
czem i niedostrze/en c do ich dasz, ogrzewa je swem 
c eplem serdecznem, wciąga w orbitę poważniej­
szych zainteresowań życiowych, mobilizuje gdzieś 
po zakamarkach drzemiące instynkty życiowe i zmu 
sza do walki o konkretne wartości życ a.

't aką to walkę opow ada nam N emirowicz-Dar.- 
czenko w swej nieco przewlekłej, dyskusjami rozsa­
dzonej. a Je głęboko dobrej sztuce. Jest to dobroć, 
która nazwać można najwyższą mądrością, dobroć 
peł.na rezygnacji, uśmiechająca się do nas uśmiechem 
dyskretnym i cichym, zdająca s.ię nain mówcć, że 
człowiekow; nawet najblższeniu możemy pomóc 
tylko, miłując go bezw^gilędn e i usiłu.ąc go zrozu­
mieć. Bohater sztuki Danczenki jest człowiekiem 
prostym, który dla tej najgłębszej prawdy nie może 
nawet znaleźć słów7 odpowiednich. Istnieje w urn je­
dnakowoż nietylko żywiołowy pęd ku życiu, naka­
zujący mu wmiąż brać się za bary z trudność ami. 
ale też i to współczucie, które podyktować może 
tylko dobroć, płynącą z największej mądrości. I tą 
swoią dobrocią uratował fabiykant Demur n błądzą­
cą już po okolicach śnieżnej ciszy śmierci duszę sw ej 
żony. To właśn:e ciepło tej sztuki jest jej aromatem, 
który pozwala nam zapomnieć o jej słabej struktu­
rze. A że w dodatku napisał ją człowiek teatru — 
więc ma też role w eice wdz ęczne, które dają arty­
stom duże roJe co  popisu.

P. Baratow ujarzmi! nes znewu swą kreacją, w 
której nie wiedzieć, co bardziej pudziwlać. czy mi­
strzowskie jej opanowanie, konsekwentne aż do ua -  
drobniejs/ych szczegółów przeprowadzeń a. czy też 
ów czai wewnętrznej dobroci, której żaden artysta 
fitunym tylko Intekrktcm nie zdobędzie. Widzieliśmy

ćopraway na scene człowieka prymitywnego, sil­
nego, pełnego radości wewnętrznej, ale mocującego 
s.ę ze słowem, by znaleźć wyraz dla tych swoch 
przeżyć. Gtęboko wrzyna stę w naszą pamięć scena, 
kiedy Demurin-Baratow dowiaduje się, że żona go 
zdradz.ła. Pierwszym jego odruchem jest pochwyce­
nie posążka, by rozbić głowę tej kobiety, którą tak 
bardzo ukochał, Sie ręka jego powoli opada : wnet 
się cofa, a na twarzy zjawia się hamowana jakaś tkli 
wość, nieśmiały uśmiech, pełen przebac2 etra. Jesz­
cze jest tylko mężczyzną, który obawia się śmiesz­
ności, ale potem, w miarę jak dowiaduje się o stra­
szliwych cierp'eniach swej żony, które aż do krawę­
dzi samobójstwa ją doprowadziły, budzi się w n;im 
człowiek cierpiący, a te c erpienia wyzwalają nai- 
głęh&ze współczucie dla niedoli istoty ukochanej Nie 
umie tylko znaleźć słowa dla tego swego bogactwa 
duszy dlatego cieszy się jak dziecko, gdy to słowo 
wypowiada profesor Solonczakow. — Wszystkie re 
przejścia wycieniował znakomity artysta, żadne! n'e 
uronił subtelności, znajdując dla tych odę eni odpo­
wiedni 1 kon eczny wyraz sceniczny.

Partnerką jego była pani Hoker, która tą kreacją 
uśpi a wiedli i wiła nasze przeświadczenie, że wielka w 
niej rodzi s:ę uam artystka. Subtelna jej uroda, twarz 
pełr.a wyrazu, głos o brzmieniu aksamitnem, nieżwy 
kle ślina ekspresja — składają się na przedziwną 
całość, która wznos, się do wyżyn artyzmu Barato- 
wa. Dla tej pary warto widzieć tę sztukę, która nie­
zapomniane wprost pozostawia wrate-nie. Z reszty 
zespołu wymierne należy przedewszystk:em paTą 
Roze-n, która dla wrdowy nieco ekscemrj cztiej, stwo 
rzyła bardzo interesujące ramy i wypełnia te ramo 
grą żywą, zajmującą i pełną temperamentu. Także 1 
Meltna-n jako profesor Sołonczakow ożywił swą roi 
wńelce poimysłowemi I konsekwentnie przeprowad- 
nemi akc*nó»mi ciche] 1 ćy»krfctii#j greteeki, M.
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PENSJONAT .,Świt‘ ‘
Zakopane, ul. Zam oj­
skiego Tel. 455, pod no­
wym za rządem E. Lu- 
siigpw Piękne położe­
nie, połi 3 e słoneczne 
luksusowo urządzone i  
ciepłą i zimna wodą. 
Werandy, łarasy, ła­
zienka Kuciu.’ ia w y­
kwintna Całkowita pen­
sja w czerwcu od zł. 10.

DLA W YJEŻDŻAJĄ
•TYCH do Zawoji, Rab­
ki. Mniowa,  Szczawni­
cy  itd przewozimy 
są ni : chodem szybko
wze l ki e  przes ylki.
Zgłoszenia: Lerrher,
Kraków, Felicjanek 17.

966g

DODATKOWE zastęp­
stwo oddam za prowi­
zję. podróżującym bran­
ży papierniczej na Ma* 
łorpolskę i Kieleckie. P o ­
dać posiadane obecnie 
zastępstwa do Adim. N. 
Dz. pod „Prosper".

977g

FACHOWIEC z bran­
ży  cukierniz© kolonijni- 
nej, energiczny organi­
zator znając stosunki 
handlowe obejmie kie­
rownicze stanowisko 
we większym lub mniej­
szym handlu w Krako­
wie lub na prowincji. 
Na żądanie złoży kau­
cję. Zgłoszenia: pod
„Fachow iec" do Adimin. 
Now. Dzień. 978g

DR. PR AW  Z pra­
ktyką sądową obejmie 
posadę koncypjewta. 
Zgłoszenia: Herman
Landau, Nowy Sącz, 
Konarskiego 3. 1797v

~  ASYSTENTKA far­
macji, z dobremi refe­
rencjami poszukuje po­
sady. Zgłoszenia pod 
„120“ do Adm N Dz

. 976g

PANIENKA skromna, 
pracowita, z dlabreml 
poleceniami poszukuje 
posady do dzieci na 
miejscu lub na wyjazd, 
zna język hebrajski. 
Zgłoszenia do Adm. N. 
Dzień, pod „Skromne 
wynagrodzenie'*. 974g

PANNA 2 długoletnia 
praktyka bkrową, peszą­
ca biegle ca maszynie, 
zmieni posadę. Zgłosze­
nia pod ..Buchalterka" 
dc Adm ...N Dziennika**

200tt

dtwłgnfq hancflu

CHCESZ OTRZYMA. 
POSADĘ? Mus^z ukoń­
czyć kursy fachowe. ko 
espoudenc. im. ptofesc 

ra Seku Iow teza. vVars*t 
wa, Żóraw&a 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu­
chalterii!,, rachunkowość 
kupieckiej, korespondeu 
Cji handlowej, steuogra 
fj>. nauki handlu, prawa 
kaligrafia, piania aa ma 
szynach. towaroznaw­
stwa, angielskiego tran 
coisklego, ndemdeck.ego 
pisowni gramatyki poF 
sTciei. ekonomi-. Po skoń­
czeniu egzamin. — Żąda 
cie prospektów! 1522e

ZABIEGI WODOLECZ 
MCZE, kąpi-ele kwaso- 
węglowe, dia dochodzą­
cych codziennie przedpo­
łudniem: — Sanatorium 
„Salus" Dra Kupczyka 
Kraków, ul, Szujskiego 
Choroby serca, Basedow 
a^tma. cukrzyca. 1694er

WÓZKI OZIECIECE na!
nowsze modeie. pulec* 
najtan-ej gotówką, rata­
mi, Fabryczny Skład na 
Polskę. Kraków, tylko 
ZWIERZYNIECKA 6.

I623x

KILIMY artystyczne — 
Dywany orientalne: Gru 
nerowa. Kraków. Tarło- 
wska 6. boczna Zwierzy 
nieckiei. 1296x

BRYCZKĘ nową, Jasio 
nową. jednosiedzen ow a 
na resorach, okazyjni 
sprzedam: Walter. Cza' 
rowiejska 22.

POKÓJ urrebkjw&ny **■ 
trontowy, z esobnetn we 
śdetn. dla dwócb panów 
ąibo młodego małżeń 
stwa do wynajęcia od 
- a r a z. W-adcmość: 
ul, Brzozowa 12 III. pif 
tro. m. 13, 7l0g

DLA PANIENKI (Żyd 
tnliszkio-e. ewentualn. 
a użyciem maszyny 4 
szycia, o samotnej wdr 
wy: Taubman. Bochen 
ska 8. m. 19

POKÓJ. osobne wejście 
telefon, dla dwóch pa­
nów do wynajęcia: SaF- 
narnaTna 18 m. 10.

POSZUKUJĘ pokoju z ku 
chmią za czynszem mie­
sięcznym. Zgłoszenia pod 
„B." do Adm. „N. Dzien­
nika". 924bp

CZARN O GŁÓ W KA-EKTRA
S Z A M P O N  Z P O Ł Y S K I E M  D L A  W Ł O S Ó W
Jednakże do szybkiego odświeżenia włosów żćw sze tyIko: 
SHAM POON C ZA R N O G ŁÓ W KA  - SU CH Y — w OŚmiokatnem 
pudełku: (2gafunki: neutralny i specjalnydla ciemnych włosów]

Jeszcze doskonalsza 
pielęgnacja włosów I
W raz z naszym szamponem 
CZARMOGŁÓWKA-EXTRA dajemy 
Pani do użytku inny cudowny 
środek: PROSZEK DLA POŁYSKU 
WŁOSÓW! Jeżeli Pani o każdej 
porze chce mieć pewność posia­
dania staranniepielęgnowanych 
i świeżych włosów, to proszę je 
myć regularnie co tydzień szam­
ponem CZARNOGŁÓWKA-EJtfRA 
i płukać potem PROSZKIEM DLA 
POŁYSKU WŁOSÓW, który jest 
bezpłatnie dopakowany do każ­
dej torebki. CZARNOGŁÓW KA 
EXTRA jest jedynym szamponem 
nadajgcym połysk włosom —  
zaleta, czyn i q ca go wręcz nie-' 
zbędnymi Cena 60 groszy
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a ,  g d z i e  

- n i e m a ,  w p r o s t :  A p t e k a r z  D r a n c z  
Ii S k a. ,  B i e l s k o .  W y r ó b  k r a j o w y .

Towarzystwo Opieki nad Sierotami żyd. j 
w Krakowie rozpisuje

K O N K U R S
na nauczyciela kwalifikowanego biblji w ory­
ginale. —  Zgłoszenia przyjmuje biuro Tow. 
Zielona 3, do dnia 28-go czerwca br. włącz­
nie. l79Sx

r

T Ę C Z A
K R A K Ó W

solidniejsza
n o w arn ie jsza

'-ewniefsea
ensza a tem samem 

tańsza

P R A L N I A
F A K B I A R N 1 A
P L I S O W N I A

S O P O T U  P A R K STP . 6
dojście lównież co Sfidstr. 11

Perlm ana Pensjonat i  Restauracja  
„San ssou ci44 ijy*

ponownie otwarte. Doborowa kuchnia. Ceny przjstępne.

TROCHĘ HUMORU

Nic dziwnego, że woda wydaje Ci się zimna. 
W  takim kostjurnie!

Związek Zaw. Naucz. Żyd. Szkół Średn. 
w Krakowie

prowadzić będzie w r. szk. 1931/2 w dalszym
ciągu

Wieczorne K irsy
D in u u ziilie
dla dorosłych, które obejmują:

1) kurs niższy (kl IV  i V);
2) kurs średni (kl. VI i VII);
3) kurs wyższy (kl. VIII).

Nadto powstaje przy kursach

W IE C Z O R K A  R O C Z N A  
IV. K L A S A  G IK R .

jako zaczątek wyższego wieczornego gimna­
zjum.

W pisy przyjmuje i .nformacyj udziela kiero 
wnik codziennie przed południem przy ulicy 
Brzozowej 5, — wieczorem od 8 --9 przy uli­

cy Stolarskiej 15. I. p.

Zgłoszenia do szkoły zawodowej
dla dziewcząt żydowskich „Ognisko Pracy*' 

w Krakowie, na dział: 
krawiecki, bieiiźniarski, gospodarczy,
przyjmuje się od 3 czerwca w godzinach mię­
dzy 1-—2 w południe codziennie z  wyjątkiem 
sobót w kancelarii przy ul. Mikołajskiej 9, II. 
piętro. Na życzenie udziela się informacyj listo­
wnych.   _ _ _ _ _

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

WAZ* E OIA PP. DENTYSTÓW
Specjalny gips dentystyczny oferuje po bar­

dzo niskich cenach

SKŁAD GIPSU DENTYSTYCZNEGO

Józefa Zaw oinika
Kraków , ul. W rocław ska 8 6

Telefon N r. 1 3 8 -7 0
Dostawy wprost do Zakłam-w w Krakowie i 

na prowincja uskutecznia się odwrolnie

FRENUMERATA: w Krakowi i na prow. mJe&Jęczn. 
w Krakowie z odnoszeń, do demo „
Na prowincji z przesyłką pocztową m
Zagtanica ? przesyłką pocztowa „

Zł. 6*00 kwartał. ZL 18*00 
„ 6*20 * „ 18*60 
„ 6*60 „ 19*80
m  10*60 .. 30*00

.NOWY DZIENNIK" w-yebedzi codziennie także w poniedziałki I da! poświat

OGŁOSZENIA: Podstawą obFczeó iest 1 mTmetr w jednym lamie. — Strona w 
tteikśuae i nadesłanem ma 3 łamy po 74 milim. i— Strona za tekstem 6 ła* 
mów po 37 mldfrn. — Najmniejsze ogłoszenie ĆTobre liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1*25. —  Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. —- Za tekstem 
0*25. — Drobne od sloroa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. —  Gratula­

cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza silę 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


